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^ychodzi codziennie, oprócz dni następujących: po jg^^m ftorach.'—
^jelach.—Prenumerata w biurze Dyrekcji, ulica Miodowa Hr. « 7  UlwtOT

Wieszczenia przyjmują się za opłatą od p ersza  ™ , nadsyłane do zamie-
k°p. 6, za 2-krotne kop. 9, za 3-krotne kop. 1 2 .-A r  yknty n . ,   ̂ Dziennik#i 

teczema w Dzienniku nie  zwracają się. - We wszystticii W arszaw skich, 
należy odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawsaici

Rok 4.
Prenumerata w Warszawie rocznie rsr. 8.—Półrocznie rsr. 4. — Kwartalnie rsr 2 
—Miesięcznie kop. 67 —Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie przyj­
muje się — Numer pojedynczy kop. 5.—Za odnoszenie do domu, opłaca się m iesię­
cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie
rocznie rsr. 9 kop. 20.— Półrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop. 30__

Miesięcznie kop. 80.

01) DYREKCJI.
Dla dania różnym  władzom  v\ o) 

skow ym  i cyw ilnym  ła tw ie jszego  
Sposobu zaprenumerowania w  wi«i- 
ściwym czasie Dziennika W arszaw- 
s/ciego D yrek cja  zawiadamia pp; 
Z w ierzch n ików , iż  mogą udawać 
si£ wprost do niej, a zawładoioie-  
n'em, czv  im potrzeba jed en  egzeiii-  
PJarz lub w ięcej, na ciąg jakiego  
Czasu, 1 czy  w  kopertach lub bez nich, 
przy dokładuem oznaczeniu adresu.

W ładze wojskowe mogą prenu­
merować i na czas jednego  miesiąca, 
lecz  pod warunkiem, aby w razie 
zmiany miejsca p obytu , w cześn ie  
z a w i a d a m i a ł y  D yrek cję  obu D z ie n ­
ników.

P ie n ią d z e  za prenum eratę m ogą  
być w n o szo n e  w prost, lub p r z e sy ­
łan e  p rzez  pocztę do Dyrekcji, w 
każdym czasie, lecz nie później ter­
minu, do którego Dziennik został za­
prenumerowany. ______________
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W a r s s a w a .  
diaisi 82 (584) CSrudnia'j

W  R o zk a zie  O ber-F o licm a jstra  do p o lic ji w y k o -  ! 
naw czej czytamy: Znów dostrzeżono, ze osoby przyby­
wające do W arszawy i obierające najczęściej mieszkania 
w hotelach, nie bywają zamieszczane na listach w yw ie­
szanych w każdym domu przy wejściu w' bramach, sie­
niach lub korytarzach, w  miejscach najwidniejszych i 
dla każdego najdostępniejszych. Zwracając w ięc pono­
wnie uw agę policji wykonawczej na wydane w tej mie­
rze rozporządzenia, polecam komisarzom cyrkułowym  
przyjąć od wszystkich utrzymujących hotele, zajazdy, 
zakłady publiczne i od zarządzających domami prywa- 
tnemi, piśmienne w tym względzie zobowiązania i ściśle 
dopilnować, aby przepis ten najakuratniej był zachowy­
wanym pod zagrożeniem kary pieniężnej, jeżeli osoba 
przyjezana, w , sześć godzin po zajęciu mieszkania, nie 
będzie umieszczoną na liście.

Podarunek. — Jej Cesarska Wysokość W ielka Księ­
żna C esarzew iezów na M nrja T eodorów nc, raczy ła  p o d a ­
rować pani Iszymowęj kosztowną broszę, za napisane 
przez nią dzieło: „Skrócona historja ruska”, dedykowa­
ne Jej Cesarskiej Wysokości. (R u s . la w .) .

DZIAŁ NIEOl&ĘBOWY
W arszaw a.

«Issi<& S3 (2 4 )  CiiriKiiiia.
W świecie politycznym zaszła przedświąte­

czna cisza. O konferencji wcale nie słychać, i 
tylko zwracają na siebie uwf gę rozprawy w cie­
le prawodawczem francu/kiem nad prawem o 
reformie wojskowej i w włoskiej izbie deputo­
wanych nad kweetją rzymską. Wspomnione roz­

prawy w ciele prawodawczem francuzkiem dają 
pole mówcom do popisu, lecz nie w interesie 
prawa, ale w celu osobistym zjednania sobie 
wyborców na przyszłe wybory, a podobne są  
nieco do rozpraw w tym samym przedmiocie, 
które toczyły się na sejmie pruskim od 1 8 6 1 
do 1866 r., ztą różnicą, że wBerlinie większość 
była przeciwna prawu, kiedy w Paryżu, jakkol­
wiek niechętnie, skłonna jest do uchwalenia go.

Jak się okazuje z tekstu końca mowy p. Ra- 
tazzego w izbie deputowanych włoskiej, miał 
on zamiar zająć Rzym w nadziei, że mocarstwa 
następnie zatwierdzą fakta spełnione. Minister 
wojny jednak dowodził, że stan armji włoskiej 
zebranej na granicach państwa kościelnego nie 
pozwalał na urzeczywistnienie pierwszej części 
programu p. Ratazzego. Według ostatnich wia­
domości z Florencji przewidywano, że gabinet 
otrzyma większ ść 30 do 40 głosów, lecz izba 
udzielając wotum zaufania gabinetowi, ponowi 
zarazem uchwałę z 1861 r. uznającą Rzym za 
stolicę Włoch. Tymczasem, jak donosi dzisiej­
szy nasz telegram, w skutku uchwały izby cały 
gabinet Menabrea podał się do dymisji, lecz 
król poruczył znów -jenerałowi Menabrea utwo­
rzenie nowego gabinetu.

Jak zwykle podczas posuchy ważniejszych 
w iad om ości, ro zp u szcza n e są  tera z  ró żn e  pogło­
ski, jak naprzykład o rychłem wcieleniu wiel­
kiego księztwa badeńskiego do Związku półno- 
cno-niemieckiego i o traktacie dotyczącym zje­
dnoczenia celnego i wojskowego pomiędzy Pru­
sami a Belgją, której przytem, poręczonaby by­
ła  zupełna niezależność. La France nie daje 
wiary obu tym pogłoskom.

W Anglji widmo feaienizmu staje się coraz 
groź niej szem. Nie dość, że fenieni podpalają" 
lecz teraz już obawiają się, aby nie zaczę­
li rozbojów morskich; z tego powodu dzienniki 
zalecają rządowi wymierzać najsurowsze kary 
przeciwko korsarzom fenienom, gdyby takowi

FEJLETO N  DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

NIEDOU CZEK
(Ciąg dalszy *)

IV.
Przez dwa tygodnie, Celina nie wypuszczała Sta­

nisława ze swojej opieki. Gdy czas ten minął, rze­
k ła do n iego: . , .  .

—  Gdybyś pozostał dłużej, mogłabym znudzić się 
twoją obecnością. Jedź!... Oto twój pasport, zawi- 
zowany u konsulów. Na wymianę pieniędzy me po­
trzeba wiele czasu, mój brat odprowadzi cię do pier­
wszej stacji.

—  N ie rozumiem cię Celino!, zawołał Stanisław. 
Przyciągnęłaś i odpychasz?... .

— Pamięć wyborna, ale nie lubię przypom nień!... 
K iedyś, ulitowałeś się nademną, później, z twojej 
skromności, z twoich spojrzeń, z wyrazu twarzy, po­
znałam że kochasz bez wzajemności.... Znowu we 
mnie obudziła się litość, której nie znalazłabym dla

* ) Patrz N ° 228 , 2 2 9 , 230 , 2 3 1 , 232 , 2 3 4 , 235 ,
2 3 6 , 237 , 241 , 2 4 5 , 2 4 6 , 2 4 7 , 248 , 251 , 252, 253 ,
2 5 5 , 257 , 2 5 8 , 259 , 2 6 1 , 2 6 3 , 2 6 4 , 2 6 6 ,2 6 8 ,  269,
2 7 0 , 272, 274 , 275, 276 , 2 7 7 . 2 8 0 , 281 , 282 , 283 ,
i 2 8 4 .

kogo innego.... Ofiara — za ofiarę. Dla ciebie nie 
wiele znaczyło dać 10 rubli, dla mnie uleczyć cię z ma­
rzeń, bo jesteś ładny i młody.... Jedź teraz; mnie nie 
może wystarczyć takie życie, potrzebuję pieniędzy, 
skarbów, ażeby pokazać jak dystyngow aną  mogę zo­
stać osobą; tobie majątek również potrzebny, zdoby­
waj go!...

Stanisław zam yślił s ię , Celina przerwała znowu 
m ilczenie:

—  Żal ci Warszawy?... Widzę to!... Przypomnia­
ły  ci się spójrz enia twojego idełu, chcesz być niczem  
i przekonać się naocznie, jak inny powiedzie ją  do oł- 
tarża....

— N ie ! ja nie pozwolę na to, nie dopuszczę !...
— Bravo !... a to zwrot niespodziewany.... Żegnam  

więc pana —  i drę pasport,...
— Zaczekaj!... jadę !...
— Przecież!... Pojmuję czego doświadczasz, wszak  

i ja k och a łam !... W iesz, mój najdroższy m iał krzy­
we nogi, m ałe siwe oczy a jednak zwałam go idea­
łem; wmówiłam *w siebie że jest najpiękniejszy.... 
Przypom niał mi się jakiś romaus francuzki, w którym  
jeden z bohaterów, rycerz, wiecznie walczący konno 
m iał nogi podobne — i zrobiłam spostrzeżenie, że 
krzywe nogi są oznaką rycerskości.... Siwe oczy, ma­
łe , to już podobno nic ładnego, ale nie zważałam na 
ich w ielkość, tylko blask podziwiałam !... Śmieję się

z siebie, jednakże jeszcze, jeszcze błąka mi się przed 
oczami krzywy id ea ł....

I ze mną dzieje się toż samo!
— O tern wąem jak najdokładniej!... Pierwszy ko­

chanek 11%  hojniejszy, pierwsze ciastko najsmaczniej­
sze, pierwszy rąz wypity kielich wina najbardziej nas 
odurza. Za dawnych czasów mojej biedy, widziałam  
sztuki kuglarskie na Saskiej kępie. Do dnia dzisiej­
szego pamiętam je  wszystkie -  i kuglarza -  i jego  
żonę —  i chłopaka; teraz nie m ogę zapamiętać naj­
wyborniejszych przedstawień teatralnych.... P ierw sza  
łza , pierwszy całus, pierwsza pieśń, pierwszy kocha­
nek, wszystko to w serce zapada i zostaje tam na za-
d ń e  NaStępne’ g ó ry  i bory , jak mówią lu .

— Jakże wyrzucić je  z serca?
—  Jak?!.... A ! tego nie w iem  jeszcze.... W yrwać 

wraz; z sercem , to rzecz łatwa, bo tak za b ezp iecza n e  
od bólu zęba przez wyrwanie zęba.... To nfe sz tu k r  
są lekarstwa uśmierzające -  ale narkotyczne Użwi 
araku, spiry tąsu,opium  -  ząb z m a r tw ie if  sSróchnie- 
je, wypadnie, ręcz ból ustanie. N o w v n t a h r i S n i e

ma roskosJif " “ ?• 2 ^  rozum g T p o Ł z y -  
Tiip’iidpr™ rZepa Nie odmłodnieje ono nigdy, 
n e uderzy z pierwszą siłą, lecz umilknie- o! i to
j z w ie le   Jedź, jedź, panie Stanisławie! Gdzie
w ola siln a  —  tam  serce  zam ilczy. Milion ładnych ko­
b ie t przed  tob ą , w eźże raz na rozum  i uwierz, że
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się ukazali. G iełda londyńska zachwiana jest 
nie tylko przez obawę fenienów i niespokojność 
o wyprawę w Abisynji, lecz i przez krytyczne 

położen ie większej części kompanij kolei żelaz­
nych.

T e l e g r a m y
D ziennika  W arszaw skiego .

F l o r e n c j a ,  24 grudnia. W  skut­
ku uchwały izby, gabinet Menabrea 
podał się do dymisji. Izba odroczo­
na została do T-go stycznia. Krąży 
pogłoska, że po przyjęciu dymisji 
gabinetu, !>lenabrea otrzymał od 
króla poruczenie utworzenia nowe­
go gabinetu.

P a r y  ż, 23 grudnia. Simona prze- 
ciw projekt, żąda uzbrojenia narodo 
w eg o ja k  w Szwaj* arji. N ie i zbija 
ten projekt. Właściwym celem rzą- 
du jest,' aby czynna armja nigdy nie 
była niższa nad 750,000 ludzi. T e ­
goroczny kontvnffens ma być ozna­
czony na 100.000 ludzi. R  zulta- 
tem prawa wojskowego będzie to, 
że zabezpieczona zostanie Francja 
od lekkomyślnej zaczepki. La Pres- 
se zapewnia, iż św ieżo wysłany zo­
stał do Tulonu rozkaz, aby przygo­
towano siaiki, do przewiezienia  
20,000  ludzi do Rzymu.

( Correspondent Bureau.)

Wiadomości telegraficzne.
* liź/,m, 20 grudnia. Kardynał Ugolini zmarł. 

Papież odbył konsystorz tajny Po allokucji. która 
nie została jeszczo podaną do wiadomości publicznej, 
papież prękonizował arcybiskupa z Maliues, biskupa 
namurskiego i innych. (Cor. H . B .)

* Londyn , 21 grudnia. Na skutek śledztwa wy­
prowadzonego co do ofiar eksplozji w Clerckenwell, 
sąd przysięgłych uznał Desmoad’a, Allen’a i Annę Ju ­
stice winnymi umyślnego zabójstwa. Książe Artur to­
warzyszył doktorowi Jetmer przy odwiedzaniu ran 
nych w szpitalu. {Tamże.)

* Londyn , 21 grudnia  Depesza urzędowa pułko­
wnika Meiewethcr potwierdza wiadomość o zburzeniu 
Debra-Tabor i donosi, że ludność abisyńska przyjęła 
przychylnie wojska angielskie Książe Ku aio przy­
słał posła z listem przyjacielskim. Do obozu ang el- 
skiego przybyły także inne poselstwa. (Cor. Hav. 
B ul.)

* Praga , 21 grudnia. Rozporządzenie ministe- 
rjalne zabrania gwardji miejskitj używania komendy 
czeskiej. (D ie 1 resse.)

* Suez. 11 grudnia. Ostatnie wiadomości o więź­
niach abisyńskich są z 28-go października. W dniu 
tym wszyscy oni cieszyli się dobrem zdrowiem. 
( la m ie  )

* K alkuta , 23 listopada. Pułkownik Fytche przy­
wiózł wicekrólowi do ratyfikowania nowy traktat z 
Biimanją. ( Corr. B iir.)

* (P o ś w ię c e n ie  c e rk w i)  U arsz. Dniew. pi­
sze: „W zeszłą niedzielę najprzewielebniejszy arcy­
biskup warszawski i nowogieorgiewski Joanicjusz, r a ­
czył ponty fikalnie poświęcić wspaniale odnowioną 
ceikiew św. Trójcy na Podwalu. Świątynia była prze­
pełniona pobożnymi; po poświęceniu zaczęła się msza 
św., na której znajdował cię Jenerał Feldmarszałek 
i władze wojskowe i cywiine. Po mszy, w domu nale­
żącym do cerkwi św. Trójcy, zastawione było wy­
kwintne śniadanie, na którem znajdował się Jenerał­
Feldmarszałek, najprzewielebniejszy arc} biskup i in­
ne zaproszone osoby. Przy śniadaniu wznoszono toa- 
ste za zdrowie Najjaśniejszego Pana. sprawców odno­
wienia cerkwi i zakwitnięcie prawosławia w tu tej­
szym kraju.” (Szkic historyczny tej cerkwi, zamiesz­
czony w Warsz. Dniew., podamy następnie.)

* (W id o k i  N ic e i.)  Znany właściciel tutejsze­
go zakładu fotograficznego p. Jan Mieczkowski, pod- j 
czas ostatniej swej wycieezkiza granicę, bawiąc w Ni- i 
cei niezaniedbał przywieść z tamtąd dwóch widoków 
fotograficznie zdjętych, które dla niejednej z tutej­
szych osób stanowić będą miłą pam ątkę. Jeden z tych 
widoków przedstawia kaplicę zbudowaną na cmenta­
rzu w Nicei, w tem miejscu gdzie zakończył doczes- ! 
nv żywot spoczywający w Bogu Cesarzewicz Wielki 
Książe Mikołaj Aleksandrowicz, o poświęceniu której 
to kaplicy niedawna donosiliśmy. Drugi widok przed­
stawia willę w której mieszkała spoczywająca w Bogu 1 
Najjaśniejsza Cesarzowa Aleksandra Teodoro wna. 
Oba te widoki odbite są w mniejszym i większym roz- j 
miarze i oba przedstawiają wspomniane budynki, oto- j 
czone drzewami pomarańczowemi i innemi południo- i 
wemi krzewami.

* ( . T y d z i e ń  g i e ł d  o w y). D nia 9 ( 2 1 )  gru- j
d n i a .  G ie łd a  b e r l iń sk a ,  o ty le  z n o w u  k u r s a  n a - z y c h  !
w a r to ś c i  po jed y n czy ch  w  tym  ty g o d n iu  o b n iży ła ,  o ile : 
j e  w ty g o d n iu  p o p rzed n im  p o d n io s ła .  W  P e te r s b u rg u ,  i 
R y d z e  i Odessie, p o zo rn a  obfitość  g o tó w k i ,  ustąp iła ,  n ac i-  j  
skow i w y w ie ra n e m u  przez  rzeczyw is ty  jej  b r a k  r.a wszy- j  
s tk ie  in te resu ,  Cu n a tu r a ln i e  owej tan iośc i  rentes u t r z y  j 
m ać  się  nie d a ło ,  a le  i na  ich pod ro żen ie  t a k i )  nie do- i 
zw al i ło .  Pointo to g ie łd a  n sza. p rzy  w iększych  nieco o- ! 

j b r o ta c h  w ekslow ych  w ty m  aniżel i  w  ty g o d n iu  poprze- 
! dnim. s t a n ę ła  z  k u rsa m i  ewojetni w a io su n k u  an o rm a !  

nym tak  do k u r só w  n aszych  w a lo ró w  w Berlinie ,  j a k  ró-  I 
w n ież  do k u rsó w  p ę te rsburgsk ic l) ;  p rzy czy n ę  czego z a -  j 
r ów no  w b r a k u  go tó w k i ,  j a k o  i w b r a k u  g o tow ych  u  nas  ; 
im resor,  szu k ać  należy , zw łaszcza ,  że i pod koniec  r o k u  
zwykle  z p o w o d ó w  ra c h u n k o w y c h  o b ro ty ,  in te resów  o- 

* gó ln y ch  rię  zm nie jsza ją .  P o d w y ższe n ie  a»ja  zagran iczne*  -

go  w k o ń c u  ty g o d n ia  w ynos iło ,  n a  w eksle  p ru sk ie  1 ' / t a ’ 
%  %  (z 1 1 7 % ,  1 1 7 %  na  118%, 1 1 8 % ) ;  na  weksle 
lon d y ń sk ie  %  % 0 (z 7 ,2 7  %  n a  7 ,3 2 ) ,  na  p a ry zk ie  Vi0, 
l°/0 (z 8 0 ,7 0  na  8 7 ,4 5 ) .  ty lk o  k u rs  weksl i  w iedeńsk ich  
obniży ł  się o %  °/0 (z 9 0  n r  8 9 ,5 5 ) .  R u ch  w p ap ie ­
ra c h  pub l icznych  w ty m  ty g o d n iu  by  i n ieco  większy, 
chociaż  co do  k u rsó w  po jedyóczych  g a tu n k ó w  różne  
p rzy n ió s ł  zm iany .  L is ty  zas ta w n e  k u p o w a n o  w o b y ­
dw óch  g a tu n k a ch ,  więcej j e d n a k ż e  p ierw sze j ,  aniżeli  d ru ­
giej serji; k u r s  serji  pierwszej  podn iós ł  się  o l ł s %  (* 
7 9 .1 0  r . a 8 0 . 5 0 ) ,  a  serji d rug ie j  o % ,  %  °/0 (z 6 8 ,6 0  na 
6 8 ,8 5 ) .  L is tó w  l ikw idacy jnych  k u rs  w c ią g u  ty g o d n ia  
po d n ió s ł  s i r  s topn iow o ,  s t a n ą w sz y  w  k o ń cu  o %  *%, 
1 %  wyżej od ku rsu  ty g o d n ia  p o p rzedn iego  (5 7  na 
5 8 ) .  P ięc io p ro cen to w y ch  b i le tów  b a n k u  cesa rs tw a  
zbyto  k i lka  sum  po k u rs ie  zeszłego  ty g o d n ia .  C z te ro p ro -  
r e n to w y ch  m eta l ik ó w  z a b ra k ło .  W pożyczce  premiowej 
in te res  zu p e łn ie  u s ta ł  u  nas;  k u r s a  t a k  pierw sze j  ja k  
d r u g  ej emisji z o s ta ją  p ra w ie  ty lko  n om ina lne .  W akcjach  
kolei żelaznych  b y ło  cok o lw iek  w  ęcej życia.  Najwięcej 
zak u p io n o  bydgosk ich .  O b o k  by d g o sk ich  k u p io n o  i w a r ­
szaw sko  - w iedeńsk ie .  Akcji  te re spo lsk ich  n a b y to  sum y 
mniejszo po k u rs ie  daw nie jszym , a  z d a rz y ły  się  też i k u ­
p n a  akcji  f a b ry czn o - ło d zk icb .  ( Gaz. H in d i) .

" ( R u s k a  c z y t e l n i a  w K i e 1 c  a  c h). Dzień • 
gub. kielecki pisze; Posp ieszam y z a k o m u n ik o * u ć  ozy* 

j te ln ikom  n a sz y m  p rz y je m n ą  w iad o m o ść  o o tw a rc iu  w  m. 
I K ie lcach  czytelni rusk ie j;  k tó re j  p o t r z e b a  w y w o ła n a  zo ­

s t a ła ,  t a k  obecnością  ru sk ic h  ro d  in w  tam  mieście, j a -  
ko też  kon iecznośc ią  p o z n an ia  ję z y k a  u rzęd o w eg o  ce sa r ­
s tw u ,  p rzez  osoby  polsk iego  pochodzen ia ,  nied sta tecznie  
osw ojone  z ty m  język iem .  O d d a w n a  w K ie lcach  is tn ie ją  
d w ie  czytelnie:  M ożdżeńsk iego ,  p rzy  ulicy K rak o w sk ie j ,  
i G o ld h a r a  p rzy  ul icy  M J e j  (Z an ik o w e j) ;  u  M oż  (ż eń ­
sk ieg o  k s iążk i  do c zy tan ia  są  ty lk o  w j ę z y k u  po lsk im , a 
u  G o ld h a r a  w po lsk im  i f ra n c u sk im  D o  sw  je j  czytelni 
k s ię g a rz  G o ld h a r  d o łąc zy ł  czytelnię  w y b o ro w y ch  dzie ł  
ru sk ich ,  sp ro w ad z o n y ch  w os ta tn im  cza  ie z P e te r s b u rg a .  
S łysze liśm y,  że zam ierz a  on c iągle  k o m p le t  >wać ru sk ą  
czyteln ię  na jnow szem i dz ie łam i,  a  z czasem sp ro w ad z ać  
k i lk a  dz ienn ików . O p ł a t a  a b o n a m e n tu  r u -k ic h  książek 
u  G o ld h a r a  j e s t  u m ia r k o w a n a — 60  k -p ie je ' .  sr, na  m ie­
siąc.

* ( Z a k ł a d  h y  d r  o t h e r a  p s u  t y c z n y )  w 
S  sow ie  (w  G al ic j i) ,  do  W arsz a w y  p rzy b y ł  ria dni kil­
k a  p. F r a n c is z e k  M o d n e j ,  o b y w a te l  w ęgiersk i ,  syn  nto- 
gdy zam ożnego  dzied ica  d ó b r  w G a l ic j i ,  leka rz  hydro-  
p a ta ,  który- o ddaw szy  się  od la t  li! tli tem u zaw o d o w i,
p ro w a d z i  go  tam  z wielkim pow odzen iem  d la  ch o ry ch ,  
czego d o w o d e m  o g b .  z a n e  od la t  k i lk u n a s tu  w g a z e ta c h  
p o d z ię k o w a n ia  tych, k tó rzy  z ap a d łs z y  n a  na jc ięższe  s ł a ­
bości,  w inn i  m u  są  z u p e łn e  w yzdrow ien ie .  M ia ł  o n  w 
sa m y m  L w o w ie ,  w Kisi 1.-e zuk -ad  w od n y  prze  l a t  8,  a  
od r o k u  przen iósł  się  n a  wieś, do  S a so w a  pod Z łoczów , 
d o k ą d  kolej że lazna  b ro d ź  . a  będzie  dochodzić  !ta p rz y ­
sz łą  jes ień .  P rz y b y ł  iii aby  d ać  . ię poznać  i zaw iadom ić  
w iele  osób o ńow o u .  ządz .nych a iś lach .  M ieszka  w 
p a ła c u  hr. U ru s k ie g o ,  zk ą  1 w y jeżdża  do K r a k o w a .  Mo 
żerny d o d ać ,  że je  len z tu te jszych  obyw ate l i  powierzy* 
w s z y  p. M e d w e jo w i  ń a  i u ran ię  dziec sw e  od k w ie tn ia  
hż do późnej jesieni,  b y ł  z u p e łn ie  z adow oln inny  z rezul 
t a tó w  knraoj- ,  a  o dw iedza jąc  j a  w  Saso  c ie, b y ł  św ia d ­
kiem lam  szczęśl iwych kur-tcii,  o raz  p r  e k o n a l  się o  wi-l-
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twoja jedyna  nie jest feniksem, bo wyglądisz jak Don I w męża, że n u  niewdzięcznego syna, który żadnej 
Kiszot, zakochany w Dulcynei zT u b zu !.... wieści o sobie nie daje, schlebiając i ł u ,  zawojowała

Ach! to boleśnie. 
Gna! cha! cha!... zaśmiała się Celina i naśla­

dując Stanisława mówiła: Ach! jak to boleśnie uro- sta i miewał mowy 
dzić się chłopem, kiedy inni rodzą się książętam i.1 -  
Ach! jak t  >niesprawiedliwie, nie mieć kawałka chle- 
ba, gdy inni mają najdroższe przysmaki.... Jak  to 
rozpaczliwie, być bez odzieży, gdy inni depczą po je ­
dwabiach....

'— Szydzisz Celino!
-P ła c z e s z  Stanisławie! Zaczekaj, mama przyj­

dzie, obetrze ci łezk i...
— Na Boga, przecież nie jestem dzieckiem?!
— Skoro tak, powiedz sobie żeś szczęśliwszy od 

książąt, od większej połowy świata.. Wielki pan. ma­
ło już ma życzeń do spełnienia— i po pewnym czasie, 
rozpacza że nie ma czego żądać.. Przed tobą -  ileż 
iL /dwficz°Sta>2l Na Całe *ycie wystarczą!.. Chciej, 
już’ nie m ogV byTdLS2 miWr  't Pl'Zeprf  T Y ! ! ’mi°ć gości. 1 mentorką, za chwilę będę

Dziękuję za naukę, odparł Stanisław —Zdai 
eto *e no nowroeiA i™ - J .  . . Ulw-

go zupełnie— i Aiolfek, stał się pociechą ojca, który 
rzadziej wprawdzie, ale wnosił jeszcze rozmaite tou­

rne narzekam,
m i Się, że P° P ° ^  ttjvzę cię bogatszą i doświ.d- 
czieńszą.-—©korzystałem wiem, ą* ’
bądź zdrowa.

Tegoż dnia, Stanisław opuścił Warszawę, a pani
Z a g ó r s k a , . czekała napróżno aż do 4  grudnia—i na-
koniec zwątpiwszy, o Buczyckim, powró iła do domu.

Macocha Stanisława, korzystając z jego nieobecno­
ś c i  z całą swobodą rozwijała swoje plany. Wmówiła

Pani Odrowążów* nie mogła pojąć co stało się z 
jej siostrzeńcem. Jeździła do powiatowego miastecz­
ka, przekonała się ź ', odebrał pieuiąd e i wyjechał 
do Warszawy, ale w Warszawie, zagub ła ślad zu­
pełnie. Jedyną jej pociechą pozostały sny i kabały, a 
przy pacierzu, naprzemiau modliła się za du zę Sta­
sia, sądząc że gdzie zgii.ął w boju z rozbójnikami; 
lub odpędziwszy te myśli, prosiła Boga o jego po­
myślność.

N a jnieszczęśliwszą pozostała majorowa i Bronia. 
Pierwsza, gouda resztkami kapitału i widziała nie- 
pr/.ełamauy upór córki, nie mogąc jej złorzeczyć; 
druga, cietpia a wid/ąc łzy matki, a niepodobień­
stwem było jej wyrzec się myśli, że Stauisław wróci.

Tak upłynęło bardzo dożo czasu, bo rok cały. Raz, 
gdy państwo Buczyccy siedzieli zamyśleni przed ko­
minkiem, a pani Odrowąż ,wa stawiała kabałę podług 
zwyczaju, służący dał znać że przyniesiono list z po­
czty, pod adresem pani Tadeuszowej*

— Zapewne od Stasia!., zawołała wdowa—i teraz 
nie omyliła się piv.ecie. List był cały postrzyżony, to 
jest poprzestrzygahy, co znaczyło że pochodzi z kra­
ju, w którym panuje zaraza — i odbywał kwaran­
tannę.

Czytajmyl czytajmy!.. Krzyknęła radośnie u-

szczęśliwiona ciotka naszego bohatera — i rozpieczę* 
towuw, zy, zawołała:

— Afryka—Kair 13 października.. Jezus Marja!- 
a on co tam porabia?. Pi-al przed dwoma niie-iącami-

— Niech siostra czyta!, rzekł zaciekawiony pan 
Jan. Wfzyscy otoczyli pąirą Tadeuszowę, a ta przy* 
runąwszy sobie dwie św ece, czytała:

N ajukochańsza C iotko!
Cioteczka jedna tylko, wiedziała jak kochałem Bro* 

nisławę, ale niepodi bi. ństwem było mi żenić się 
z nią, gdy już na p o m ó c  ciotki n ici czyć nie mogłem* 
P o  wyj. ź Izie z Warsz wy, mieszkając w p o w ia to w e m  
mia-tcczku, [ racowałem nad sobą—i skrycie ci 
łem się nadzieją, że może zost nę gioś.-iym w litera­
turze, albo jakiś dziwny grymas losu, pozwoli rai sta­
rać się powtórnie o rękę panny Różyckiej, bez p<>z°' 
stania ciężarem jej rodzicom. Pani Różycka, jak d°" 
nio^ła mi ciotka, zwąt, iła o mnie i postanowiła "T ' 
dać córkę z a  mąż. Jakaś zazdrość i żal o p s n o w*»y 
mną gd}m się o tem dowiedział Pospieszyłem 4(> 
Warszawy, chciałem biedź d o  nich; z a s t a n o w i ł e m  s1? 
znowu: co im powiem, co tnr.m, jaką przyobiecam jeJ 
przyszłość?.. Inne wypadki pi z łączyły się do tego 
i postanowiłem nie robiąc ani subie, ani jej przykro­
ści, wyjechać na parę lat za grmicę. # .

Udałem się do Włoch, ażeby tam przeboleć 1 
brać cok lwiek wiadomości do mojej teki literackiej. 
W Genui, sp fikałem dawnego znajomego, pana I le *  
ryka, który kiedyś bywał w domu ciotki.. Nie uw - 
rzy cioteczka jak płakał śmy nad sobą! Był w 
grzech, w Turcji Europejskiej, w Jerozolimie, wf Be
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k'ch znajomościach i gruntownej umiejętności p. Fr. Me-
4» ej» , prowud/ącego^zaklad w Sas wie, odpowiadający 
Wszelkim wymaganiom zakładu wodnego.

* (W y  p a d  k i ) .  W dniu wczorajszym. Wiktorja Szyl- 
Kr, wyrobnica, wieku lat 45, zaszedłszy pod Nr. 1101, 
Pr-zy ulicy Twardej, napie zmarła. -  Brygida Gnatko- 
Wicz, wyrobnica, będąc p r y  wiezioną w dniu 2.) listopa 
da (7 grudnia) r. b. ze wsi BUzne na kurację do szpila 
la Św. Ducha jako przejechana v ozem, we wsi Jelonki, 
Pomimo udzielonej pomocy lekarskiej, w dniu wczoraj- 
Bzytn zmarła.

* K u rsa  monet zagranicznych w Warszawie. !
7a  ta lar wczoraj rar 1 kop. 8 '/z r?r- 1 koP- * /»* | 
Za frank „ -  >  29 „ „ -  ,  2» ’
Za zł,.ty reń. .  — #> 81 ą>
K  I i . Wiadomość t.f nie pochodzi z I i l i: HI' 1I- z... 

d łs  i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  Czytamy w numerze 339  
gazety Gotos: „W  numerze 328  B ird. Wied. powiedzia­
no, że ministerstwo spraw zagranicznych zam.ciza o 
toku przyszłego drukować pochodzące od niego o u 
menta dyplomatyczne, ogłoszenia urzędowe i t. p., nie 
W Jour. dc St. Pet., lecz w gazecie Courrier Jtusse. Ze 
źródła ze wszech miar wiarogodnego wiemy, ze wnulo- 
oaość ta jest całkiem bezzasadna i ze Jour. de 
pozostawać będzio i w przyszłym roku z ministeistwem  
Spraw zagranicznych w tychże samych stosunkach, w ja ­
kich dotąd pozostaw ał.”

* ( P r z y z n a w a n i e  s z l a c h e c t w ) .  ub. °  ’
ied. podają obszerny artykuł pod tytułem, ^z  

9 ubernji wołyńskiej, stwierdzający zamieszczoną prze
kilkoma miesiącami wiadomość o nadzwyczajne™ po [
chu urzędów szlacheckich w gubernjach zacho nic w 
pisywaniu do ksiąg szlacheckich. Deputacja sz ac e 
wołyńska, otwarta w r. 1800, w ciągu  dwóch następnycn 
lat sporządziła 4 ,7 0 3  protokółów, prawie wy ącznie 
przyznaniu ezlacbectwa rożnym familjom.

* ( R z e k a  W o ł g  a), jak donesi gazeta Kazańska, 
stanęła 13 listopada, a i a drugi dzień zaczęto przez nią 
przejeżdżać, jakkolwiek cienki lód co chwila zagrażał 
załamaniem.

* ( D y p l o m a t y c z n e  do  k u  m e n  t a  w k we -  
s t j i  w s c h o d n i e j ) .  Z powi du ogłoszonych w 
Journ. de St. Pe ersb. dokumtnt.Sw dyi lomatycznyeh 
w kwestji wschodniej, G dos  pod 5 (17 jgrudnia pisze:

W Jot r. de St. Pttersb. zamieszczony jest cały 
szereg dyplomatycznych dokumentów w kwestji 
wschodniej,znacznie wyjaśniających bieg układów , o- 
między wielkiemi mocarstwami w prz, dmiocie wypad 
ków na Wschodzie, i zupełnie potwierdzających nasz 
domysł, że rząd f n n  uzki ukrywszy więk-zą częśc 
dokumentów dotyczących Wschodu, przedstawił w 
księdze żółtej swe działania na W sihodzie w zupeł­
nie Lłszywem świetle. To nadaje g ł wue “ me 
teraz ogłoszonej knrespt ndeucji, chociaż w g 
w ieraiąre się w niej dokumenty, jako dotyczące fak­
tów spełnionych, dawno oce.iiouyth jirzez dzunm kai-

stwo ze wszystkich stanowisk, w obecnej chwili nie 
budzą zajęcia współczesności, zawsze wszelako obo­
wiązani jesteśm y naszemu kanclerzowi całkowitą 
wdzięczność, za ich ogłoszenie. Dokumety te  można 
podzielić aa trzy serje: pierwsza dotyczy kwestji o 
księztwach narldunajskich i S trbji, druga —właściwie 
powstania na w. Kandji, a w trzeciej ocenia się kwe- 
stja o re f rmach w Turcji.

O naszej polityce nad Dunajem bardzo mało nowego 
znajdujemy w tych dokumentach. Z depesz ks. Gor- 
czakowa do barona Budberga i barona Brunnowa do­
wiadujemy się, że rząd nasz przekładał powrót do 
porządku rzeczy który istniał na Dunaju przed po­
dwójnym wyborem księcia Kuzy, że żądał wykonania 
konwencji z 1858 r., sprzeciwiał się wyborowi na ho­
spodara Rumunji księcia zagranicznego, nie pochwa­
lał ani połączenia Mołdawji i Wołoszczyzny w jedno 
księztwo, ani reform Kuzy, zależących Ha sekularyza­
cji dóbr greckich klasztorów i prawach agrarnych. 
Wiadomo że następnie przyszło nam uznać spełnione 
fakta i że fakta te były wprost sprzeczne z naszemi 
żądaniami. Tym sposobem nasza dyplomacja doznała 
na Wschodzie zupełnego niepowodzenia, rezultatem  
którego było czasowe wzmocnienie tam wpływu fraa- 
cuzkiego, na szkodę naszego własnego wpływu; lecz 
teraz, jak  się zdaje, sprawy w księztwach naddunaj- 
skich zaczynają przybierać lepszy obrót. Po wyborze 
księ ia Karola hohenzolerńskiego na hospodara Ru 
muuji, wpły w francuzki znaczuie tam  upadł, i n ie­
wątpliwie jeżeli w przyszłości nasza polityka na Du­
naju będzie brała bardziej na uwagę życzenia tam tej­
szej luitności, wpływ nasz tam znów się wzmocni, do 
czego nie mało przyczyniają się niepowodzenia, jakie 
spotkały projekta francuzkie w Rumunji przy zasto­
sowaniu ich w praktyce przez stronników gabinetu 
tujleryjskiego.

Z nowo ogłoszonych dokumentów w kwestii kan- 
djockiej dowiadujemy się, że na-z rząd energicznie 
żądał przyłączenia wyspy Kandji do Grecji.

„Jeżeli państwa pragną zejść z drogi wykrętów i 
środków paliacyjnych (pisze książę Gorczakow do ba­
rona Budberga pod 16 listopada 1866 r.), które szko­
dziły by tylko przyszłości obecnych trudności, to nie 
widzimy innego możliwego wyjścia, jak  przyłączenie 
Kandji do królestwa greckiego.”

W innej depeszy księcia Gorczakowa do jenerała  
Ignatjewa z 10 października 1866 r. czytamy nastę­
pujące nader znaczące wyrazy:

„Nie odpowiadam (pisze książę Gorczakow, ten
godny o b r o ń c a  g o d n o ś c i  n a r o d u  r u s k i e g o  przed E u ­
ropą) na skargi Aali-pas/.y co do odezw ruskich 
dzienników. Gazety, jak  powinno być wiadomo, uży­
wają wolności wyrażania swego zdania, w granicach 
określonych przez prawo. Ma to swe korzyści, lecz 
może mieć i swe niedogodności. Mnie samemu zda­
rzało się podlegać ich napaściom, lecz ja  wszelako 
przekłaoam  to nad niemoc myśli, która nie Opowia­
dałaby reformom wprowadzonym przez Naszego Naj­
jaśniejszego Monarchę. Powodzenie tych reform za­
leży w znacznym stopniu od uczucia godności tych, 
którym por o. cz o no ich wykonanie, a uczucie to nie

tleem, a nakoniec. ożenił się w Bagdadzie z córką 
R adego, Fatym ą Silfo. Powodziło mu się dob.ze, ale , 
Fatyrna była równ e ograniczoną jak pię < ą • P 
gnął dom urządzić na sposób Europejski, z p 
do siebie europ'jeżyków, a ona nie clicia a po « 
się im bez zasłony; gdy nie obchodził postu zwanego 
P am azan , podczas którego przez całe dni 30 me 
wolno w dzień ani pić ani jeść, ani kąpać się a n  łaj­
ki palić, ani kwiatka powąchać, żona ząskarżyła go i 
dnehuwni przysłali mu awizację, skazującą go na ka­
rę  ldeuiężiią.— Że to nie, było po raz pierwszy, Hen­
ryk uniósł się gniewem i uderzył Fatymę cybuchem. 
Podobna zniewaga jest punktem do rozwodu Nasz 
znajomy zapłacił 120J piastrów, to jest około DUU 
złotych; bo jest zwiczaj u Mahometan, że za ile zonę 
kupi mąż od ojca, tyle płaci przy rozwodzie i tyle 
znowu, chcąc połączić się z mą powtórnie. ż  i u n j i  
Azjatyckiej, mając kdka tysięcy, wyruszył do Angiji 
Tam niepodobało mu się jakoś, więc udał się do 
W łoch, poznał wściekłość burzy morskiej, rozbił się, 
stracił-wszystko i w wielkiej nędzy znalazł s ę w lu -  
rynie, gdzie w jednej drukarni obracał korbę przy 
machinie, za stół i nreszkanie. W przeciągu trzech 
miesięcy nauczył się języka— i zaczął udzielać lekcji 
niemieckiego języka. Gdy przetrw ał najcięższe próby, 
jeden z jego kolegów szkolnych, mający majątek we 
Włosz, ch przez bogate ożenienie, wyrobił mu miej­
sce przy kolei żelaznej w Genui, gdzie pobierał 6,000 
franków, gdym się z nim spotk .ł.

Ale i jemu chciało się nowych przygód. Zabrał go­
tówkę jak ą  mógł zaoszczędzić, połączył ją  z moją i 
zostaliśmy komisantami, prag ąc zt-brać znaczny ma­
jątek . Prowadziliśmy i ca  swoją rękę spekulacyjki,

handlując winem z Grecji i jedwabiami ze wschodu, 
a nakoniec po kilku miesiącach, postanowiliśmy rzu ­
cić się na większe ryzyko i wyjechać do A fryk i.- Ge­
nua, k tórą opuściliśmy, jest. m hstem  starożytnem, 
posiada domy z m arm uru, 100,000 mieszkańców, 
mnóstwo podróżnych cudzoziemców, kobiety piękne 
jak anioły lub szpetne jak  djablice. Damy stro ją się, 
mężowie nie fą  zazdrośni—a bogactwo, wykwint w 
ubiorach, aż rażą!. Je st tu  pięknj port, zamek, kolej 
żelazna, a> cybiskup, szkoła marynarki, warsztaty o 
krętowe, te a tra —i zwyczaj pły wania w gondolach co 
wieczór. W idziałem wszystko, mam bardzo bogaty 
zapas wiadomości w mojej tece. Nie rozszerzam się, 
bo nie skończyłbym nigdy listu.

Kair do którego przybyliśmy z A leksandrji, pię­
knego, bogatego i waiownego miasta, leży na wschód 
Nilu. W roku 1840 nie miał jak 350,000 stałej lu 
dności, teraz dochodzi ona blisko 800,000, a miasto 
stało się przedmiotem ciekawości Europejczyków. 
Znaleźliśmy tu i polaków, kilku osiadłych, kilku wiel­
kich panów, przybyłych oglądać las skamieniały lub 
walczyć ze lwami. Ojca by ru potrzeba!. Co za polo­
wanie: lwy, krokodyle ichneumony, a ze lwem to »ie 
to mierzyć się co z naszym głupim szarym wilkiem, 
umiejącym zaledwie z głodu, w zimie zęby pokazać!.

— W artoby tam jechać N iunnd  zawołał | an J an .
— Nie przeszkadzajcież md- zawołała błagająco 

pani Odrowążowa, bo obawiam się czy gdzie nie zgi-
n(*ł? , t .  - - •„Pełno tu  meczetów', klasztorów, bożnic, wyższa 
szkoła mahometańska, szkoła lekarska, zakłady nau 
ko > e, kramy i główny punkt handlu. Życie drogie! 
my przyzwyczajeni jesteśmy do mięsa, a tu  następu-

mogłoby zakiełkować tam, gdzie myśli tchórzowato 
zaciskają u -ta  ”

Że te szlachetne słowa k dęcia Gorczakowa nie są 
pustym frazesem, to mieliśmy sposobność doświad­
czyć na Si b e W zupełności sympatyzując z ogól­
nym kierunkiem naszej polityki na Wschodzie, jesz­
cze za istnienia cenzury prewencyjnej swmbodnie po­
tępialiśmy niektóre pojedyncze omyłki naszej dyplo­
macji. Energicznie powstawaliśmy przeciwko rosz­
czeniom d chowieństwa greckiego w księstwach nad- 
dunajskich, chociaż doskonale było nam wiadomo że 
roszczenia te natenczas, były popierane przez naszą 
dyph mację; śmiało wskazywaliśmy i na to, źq przj'- 
jąwszy stronę rozpustnej rumuńskiej bojarszczyzuy 
przeciw tamecznemu włościaństwu, na za dyplomacja 

| wchodzi na fałszywą dr gę, czego następstwem może 
być upadek naszego wpływu na Dunaju, a pomimo 
tego, nigdy ani jawnie, ani tajnie, nie otrzymaliśmy 
od m inisterstw a spraw zagranicznych ani nagan, ani 
polecenia aby zamilczyć. Ni j d ść na tem, niejedno­
krotnie, kiedy według naszego zdania, wymagały te ­
go interesa państwa, braliśmy pod krytyczne ocenie­
nie nawet osobisty skład naszych przedstawicieli na 
Wschodzie, wskazując na to, że niektórzy z drugo­
rzędnych naszych ajentów nie czynią zadość swemu 
przeznaczeniu, przyczem niejednokrotnie wskazywa­
liśmy niedogodność posiadania na Wschodzie za re ­
prezentantów prawosławia, osoby nie należące do t e ­
go wyznania, i jeżeli nie zawsze nasze zdanie nie by­
ło uwzględniane (na co, rozum ie się, nie mamy nawet 
piawa lachować), przynajmniej ministerstwo spraw 
zagranicznych nie zaciskało tchórzowato ust naszej 
m yśli. .

Na mocy dokumentów ogłoszonych teraz w Jour. 
de St. Petera, można trop  w trop śledzić układy, które 
skończy ły  się w październiku doręczeniem Forcie przez 
przedstawicieli Rosji, Francji, Brus i W łoch znanej 
deklaracji, pozostawiającej Turcję własnemu jej lo s e
n .’ste It Je S,§ d\ k la raG« ^  była prostem
następstwem niepomyślnych układów, toczących sie
w Liwadji. W edług słów księcia Gorczakowa układy
te doprowadziły do następujących rezultatów:

„Stanowcza odmowa ustąpienia Kandji i iakiego- 
kolwiekbądz europejskiego b dania na polu politvcz- 
nem. J

„Ogłoszenie terminowej am nestji z wyłączeniem 
ochotników, z pozwoleniem krajowcom opuszczania
ojczyzny po zrzeczeniu się swego m aią-ku, u trzym a­
nie blokady i wojennych pozycij.

„To jest, wezwanie kandjotówdo poddania sie bez­
bronnie i z pozbawieniem ich dobrowolnych pomoord- 
ków, na łuskę turków.

„Żidnej rękojmi ani dla ich teraźniejszego bez ie 
czeństwa, ani dla ich przyszłości. ’ . ’

„Pod tym względem nic określonego: same nie as 
ne zapewnienia.

„Nakoniec, pod względem reform organiczny,h dla 
reszty chrześcian, powiedziano, że takowe są roztr™  
sane.” df

D  > takiego to świetnego rezu lta tu  doprowadziły 
wycieczki do Liwadji Fuad paszy i jen era ła  lgnatje-

ją  pory zbierania p< m arańcz, daktylów— i trzeba i d  
owocami, lub przepłacać!. K lim at najprzyjem njctgiy 
w zimie, w lecie cokolwiek skwarny, język panu acV 
turecki i arabski. "

Nie gościliśmy tu długo za. pierwszą bytnością i 
wyruszyliśmy do Bomba u w Indji przedniej. Miasto

n .k T l  r n ’0( 0 ^  i ' ;Zkar'CÓW’ UaleŻy do Sll8hków od roku 1661, ptisiada warownię, \ ort, będący stanowi­
skiem m arynarki angielskiej, warzelnię soli m orskiej 
i je s t głównym składem  towarów arabskich, perskich 
i wschodnio indyjskich. Klim at lozkoszny, ludzie g lu 
pd. Za cały nasz kapituł i abyli.-my tu  town*ów w 
zamiarze sj ieniężen a go w Europie, ale, niestety! bu
rza zrobiła sobie, z nas żarcik i oba z Henrykiem ia
ko rozbitki, dt staliśmy się ( owtórnie do K airu , gdzie 
on przy znajomości języków służy za tłomacza a  j a  
uczę się po turecku— i mam nadzieję otrzymać mići- 
sce przy robotach, około kanału Suezkitgo. Jak  zbin. 
rę sobie cokolwiek pieniędzy na drogę, przybędę do 
Polski i powitam znowu Ojca i Cioteczkę! C0 t e ż ^ m  
dzieje się z Bronią? Jeszcze cięży mi na sercu  S

I w/ ! )0T ' ?1J,e’ a 0Da zapewne bawi się z synkiem lub 
i (.^ I(C/ką, bo u nas pierwsze córki się rodzą  — w ka 
. zdym jednak razie, Zapomniała o mnie? V  to mil 
, nas dz eli. a t a k  ni, dawno byłem  z w m i SzoTv 
i miasteczko gul ernialoe W ir  ' ozKo^ty,
! sip #• t an i . „n, „i • i - a i ' zawa, przypominają mi 
' i i  kaw ał świata!. Piszcie,
I 1 r . |. J- .IastLC0 Się z Wami, z Oiotecz-

4- dzicanu, z Adolfk em?. Nowin! nowin pragnę
Z tóilljU,

W asz przywiązany, Stanisław.

(d. c. n.)
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w* ( W y b r y k i  N a r o d ó w k i ) .  Słowo lwowskie 
swym numerze 96-tym pisze w artykule- wstęp 
nym między innemi co następuje: Nie możemy nie

wa. Jeżeli czytelnik pamięta, ciągle przepowiadaliśmy ( sposobem teraz, należałoby stanowczo zaprzestać po- 
podobny rezultat metylko liwadyjskim lecz i w ogolę \ goni za niemożliwemi orzymierzami.” 
wszystkim pokojowym  układom z Fortę. Przyrzecze 
jeszcze, może przyrzecze, lecz na wykonanie jej obie­
tnic stanowczo nie można liczyć. Gdyby Porta chcia­
ła nawet co zrobić dla swych poddanych chrześciań- 
skich, to i natenczas z powodu koranu doore jej chę­
ci przyłączyłyby się do tych dobrych chęci, któremi, 
jak powiadają, piekło jest wybrukowane. Należy cią­
gle pamiętać że żaden rząd turecki nie ośmiela się 
działać wbrew koranowi, chociaż jak widać z nastę 
pojących słów kanclerza, ta mądra księga nie jest 
bez omyłek:

,.Nic my (pisze książę Gorczakow) utworzyliśmy 
obecny ruch umysłów, któremu zaprzeczać byłoby to 
samo, co zaprzeczać ruchowi ziemi. Wiadomo mi, że 
podobne zaprzeczenie znajduje się w koranie, lecz 
napróżno by było szukać w prawach natury.

Na nieszczęście w księgę Mahometa wierzy nie tyl­
ko Porta, lecz i niektóre zachodnie państwa. Wpraw­
dzie Francja chwilowo niejako zwątpiła o prawdach 
islamizmu, lecz teraz znów stała się prawo wierniej­
szą niż kiedykolwiek. Z depesz naszych dyplomatów 
można dokładnie zbadać wahania się rządu francuz- 
kiego w jego polityce na Wschodzie.

Jenerał Ignatjew 10 października 1866 r. donosi 
do Petersburga o swych układach z reprezentantami 
państw zachodnich w Konstantynopolu co do wywo­
żenia z Kandji bezbronnych kobiet i dzieci, a jego 
propozycja doznała następującego przyjęcia.

„Starałem się (pisze jenerał Ignatjew), osiągnąć 
ten rezultat w moich rozmowach z ambasadorem an­
gielskim, i sprawującymi interesa Francji i Włoch.
Tylko sam hrabia Santa-Croce przyłączył się do me­
go zdania. Lord Lyons odpowiedział w ogólnych wy­
rażeniach. że statki wojskowe jego narodu na pewno 
nie odmówią udzielenia schroniania rodzinom, k tó ­
rym będzie zagrażało rzeczywiste niebezpieczeństwo, 
lecz że niechce wynurzyć swej mj śli w dokumencie 
pisanym. Pan Bonnier, okazał najsilniejszy upór,
Napróżno usiłow łem skłonić go na swą stronę.”

W kilka miesięcy potem, reprezentanci Francji roz­
poczynają śpiewać zupełnie inną piosnkę. Względem 
Porty posuwają się nawet dalej niż Rosja 
dała przyłączenia do Grecji tylko wyspy Kandji; Fran­
cja żąda oprócz tego przyłączenia Epiru i Tesalji.
Jakiego, zdawałoby się, potrzebaby było jeszcze do­
wodu, że Francja gotowa jest

rządu belgickiego, ażeby zaprzeczyły tej niezwykłej 
pogł( see, nieodpowiedniej wcale zasadzie neutralno­

ści ze strony Belgji. (L a  Fr.)
Danja.

* (S p r  z e d a ź k o 1 o n i j  d u ń s k i c h ) .  Ko-
_ __  penhaga, 21 grudnia. Tidende z Saint-Thomas ogła-

wspomnieć o „złośliwej” uwadze, zrobionej przez I 8za bst datowany z Amalienburga, 25 listopada, któ- 
Narodówkę z powodu trzeciego punktu propozycji | r}’m prezes ministrów duńskich zawiadamia miesz- 
ministra Becke co do zmniejszenia liczby dni św ią te-) kańców wysp duńskich w Iudjach zachodnich o sprze­
cznych. Pomieniony organ serwilistów polskich utrzy- ! daniu tych wysp, z zastrzeżeniem przyzwolenia ze 
muje, że należy zaprowadzić przedewszystkiem w G a -! strony rigsdagu. Mieszkańcy mogą tam pozostać 
licji jeden kalendarz, ma się rozumieć gregorjański. j lub tez przesiedlić się i sprzedać swe dobra bez opla- 
Pomyślałby kto, że Narodówka ma nie na żart na wri- j ty stempla i bez ponoszenia żadnych ciężarów; po- 
doku korzyści materjalne, jakie wynikną ze zmniej- j wi»ni oni oświadczyć za dwa lata, ‘ czy chcą być oby- 
szenia liczby świąt Lecz w rzeczy samej nie o to jej i  "'Stelami amerykańskimi, lub też duńskimi. Nie bę- 
chodzi. Gdyby Narodówka troszczyła się o korzyści dzje wywierany żaden nacisk, głosowanie przeto 
materjalne, w takim razie powinnaby ona stać po mieć będzie miejsce na podstawach jak najrozleglej- 
stronie tych, którzy starają się o zmniejszenie dni , Szych. (Cor. Hav. Bul.) 
świątecznych w samymże kościele rzymsko katolic- j F ra n c ja
kim a nie po wstawać na kalendarz j uljański. Każdemu j * ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e . )  P a ru l 21 grudniu- 
wiadomo, że nikt w Galicji me obchodzi podwójnych Na dzisiejszem posiedzeniu ciała prawodawczego, P- 
świąt, lecz tylko pojedyncze, bądź podług greckiego, Magnin ganił projekt reorganizacji armji pod w W  
bądz podług łacińskiego kalendarza; me może przeto dem finansowym, społecznym i ekonomicznym Pro- 
wynikać ztąd żadna strata materjalna. Niech wolno jekt ten szkodzi rozwojowi ludności zaniepokoi E i ' 
nam będzie zrobić Narodówce tę jedynie uwagę, że ropę i spowoduje zmniejszenie produkcji wewnętrz- 
gdyby chciała ona w danym wypadku postępować nej. Samo tylko uzbrojenie powszechne może zagwa- 
zgodnie z wymaganiami zdrowej loiki, w takim razie . rautować teritorjum. (Corr. Hav. Bul.) 
powinnaby powstawać na kalendarz żydowski. Żydzi, * * (K w e s t j a r e o r g a n i z a c j i  a r m j i ) .  Je-
z powodu obchodzenia świąt chrześcijańskich i swoich den z korespondentów paryzkich pisze do Norda że 
własnych, świętują przynajmniej po dwa dni w tygo- rozprawy we fracuzkiem ciele prawodawczem w kwe- 
dmu, przez co przynoszą rzeczywiście nie małą szko- stji reorganizacji armji, przypominają rozprawy *  
dę materjalną, i dziwimy się mocno, dla czego Naro- tymże przedmiocie, jakie toczyły się z taką zawzięto- 
dowka, która troszczy się tak bardzo o korzyści ma- ścią od roku 1862 do 1866 w pruskiej izbie deputo- 
terjalue kraju, nie podniesie tej kwestji. — Dalej czy- wanych, z tą wszelakoż różnicą, że większość w‘izbie 
tamy w tejże gazecie: Wiadomo, że Narodówka, przez pruskiej odrzuciła reorganizację, podczas ’ '
cały czas swego istnienia, straszyła świat „Moskwą” -----“~J -------— :1“ - • -
galicyjską, pod którą to nazwą rozumie ona zawsze 
rusinów. Obecnie Aarodóuka zalicza do tej kategorji 

tych także polaków, organem których jest .'Dziennik
l Lwowski. Z tego powodu Dziennik Lwowski z 14 go 
i b. m. pisze: „Narodówkę gniewa zapewne zamiar nasz 
f  zwiększenia od nowego roku formatu naszej gazety, i 

Rosja ż ą - ] °1° Narodów’.a straszy swych czytelników sojuszem 
> z Moskwą. Jest to stary frazes, który tak spowszed- 
| niał, że już sprzykrzył się.”

A n g lja .

ścian tureckicVi *  na k . m e c S a ^ g J t  $ f i  ! l M n!  t l m S * ! *  I W  
Kos,,, s.któr, na Wschodzi, rnajedn, myśl i jedne d%.! rę. „  p„ch„dsi ,  dość wiarogodrago 
zenra. Lecz nagle, po ogłoszeniu w Jour. de St. Petersb. , 0 niepomyślnem położeniu Anglji. Przestrach opinji 
październikowej deklaracji Francja znów s aje pod j publicznej, usprawiedliwiony zresztą gwałtami i zuch- 
sztandarem półksiężyca. Coż takiego się zdarzyło? j wałemi zamachami fenienów, nie jest bynajmniej prze-' i wiar«‘

i sadzony. Sam rząd zresztą wystawia na jaw tetrudno- 
' ści, co bynajmniej nie wpływa na zwiększenie ku nie- 
j mu zaufania, którem się wcale nie cieszy. Jeduem 
| słowem, według korespoudencij, położenie rzeczy jest 
bardzo naprężone, a wzburzone namiętności rozsze-

Co skłoniło chwilowego naszego sprzymierzeńca, tak 
gburowato odwrócić się do nas tyłem? Nie co innego 
jak to, że Francja nie miała już po co udawać sprzy­
mierzeńca Rosji. Kiedy przyszło do wybierania po­
między nami i Austrją, — zwycięzca z pod Solferino 
rzucił się w objęcia zwyciężonego przezeń nieprzyja­
ciela i przymierze franko-austrjackie doszło do sku szają się w Anglji z niezwykłą szybkością. Giełda

• j  • i? m • g. • londyńska jest obecnie bardzo zaniepokojona. Oboktku, na wielki podziw Europy. My ze Swej strony i j obawy ruchu fenienów , ciepewnoścf  coJdo
temu przymierzu me ośmielamy się przepowiadać j abisy6skiej, panują jeszcze kłopoty co do większej

r * CZSŚC1 dróg żelaznych. Nie tylko niektóre z tych
uczciwiej postępowała Anglja w kwestji przedsiębierstw zadłużyły • - •

wschodniej. Napróżno nasz poseł w Londynie doka- czyj y granjc e ..............
żuje cudów gorliwości, napróżno namawia, przekony- ! j znajduj gj obecnie bez funduszów. (La  P a t r )  
wa, dowodzi: lord Stanley pozostaje niezachwianym i * (S t a t  k i k o r a a r s k i e). W Londynie

trwałości.
Daleko . . się, ale jeszcze przekro- 

bilów udzielonych im przez parlament

turkofilem.
„Ale jakiż był mój smutek (pisze baron Brunnow 

pod 17 kwietnia 1867 r.) kiedy zobaczyłem, że An­
glja pozostaje na uboczu. Nie powinienem był pozo-

odmowag nie przeszkodzi^gabinetowi cesarskiemu w S f S t ó S m f l f h w ń l K

, - _____   o -
obiegała pogłoska, że w kanale dostrzeżono statki 
korsarskie fenienów; dzienniki zaś zagraniczne, jak 
np. Evening Star, mówią o nagłych rozkazach wy­
danych dla tajnych misij flocie angielskiej. Trudno

, gdy ciało
prawodawcze francuzkie, jakkolwiek nie jest zbyt za­
dowolone z projektu reorganizacji, jest atoli skłon- 
nem do uchwalenia go; lecz zachodzi wielkie podo­
bieństwo w argumentach, z jakiemi oba parlament® 
występują za lub przeciw projektowi.

* ( Ż ą d a n i e  i n t e r p e l a c j i ) .  1 ary  z, 21 
grudnia. Eugenjusz Pelletan złożył wczoraj żądaną 
interpelację w przedmiocie ostatniego okólnika prefe­
kta policji. (L a  Fr.)

j N iam ey .
* (W. k s. b a d e ń s k i). Niektóre dzienniki roz- 

' szerzają usilnie pogłoskę oblizkiej abdykacji w. księ­
cia badeńskiego i o przyłączeniu w. księztwa do 
Prus. Już za pierwszym razem pogłoska ta przyję­
tą została z wielkiem niedowierzaniem; sądzić należy, 
że i dziś tak jak wtenczas nie zasługuje ona na żadną

{La Fr.)
Prusy.

* ( I z b a  d e p u t o w a n y c h ) .  B erlin , 21 gru­
dnia. Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowanych 
toczyły się rozprawy nad projektem do p r a w a  w przed­
miocie przejęcia przez Prusy tej części długu księzł* 
nadelbańskich, która naieży się Danji. Hr. Bismarck 
usprawiedliwia wyłączenie księztwa lauenbiugskieg0 
od wszelkiego udziału w tym ciężarze. Księztwo to 
miało być z tego wyłączone w chwili zawierania P°' 
koju w Wiedniu, lecz wyłączenie to nie miało wóW 
czas miejsca, byłoby bowiem wywołało niezadowól®' 
nie ze strony komisarzy duńskich. Projekt do pB*' 
wa zostaje przyjęty podług redakcji komisji i z P°' 
prawką Laskera, podług której księztwo lauenburg' 
skie będzie obowiązane do spłacania procentów oj* 
przypadającej na nie części długu należnego DaOfi 
aż do chwili uregulowania stosunków tego ksi 
do Prus. {Cor. Hav. Bul.)

W ło ch y .
b)-naleganiu na Portę wraz z innemi państwami, które fe^enizmei^'nomna^a lv ^  k.rzed p.* 0 z P 1 a wy w i z b i e d e pu t o w a n } r .

przyłączyły się do Rosji, w skutku ogólnego życzenia, g j f k ó w ^ S J S n ó w  r? idrażn,oneJ wJ obrazni Florencja, 20  grudnia._  Na dzisiejszem p o s ie d ź ^
{La Fr.) 

A u s tr ja .
* (R a d a p a ń s t w a). Die P r esse

aby położyć tamę rozlewowi krwi.” \
Lecz lord Stanley na pozór wcale się tem nie za- j  r .

trwożył, że wielkie mocarstwa, będą, i bez Anglji w ' , ar a P a a s t wa) .  Die Presse z 21-go b. m. 
dalszym ciągu nalegać na Porię. Jego dziwną spo- ^W uPe? ^ j SIfj0Że P°s*edzea‘a rady pań-
hojność, może, w części można objaśnić przez pewność, ^ r r  moczone będą do 28 go stycznia.
-e wszystkie te nalegania i na ten raz skończą się na , ,̂ r- 0 , .  w ,° y v* International donosi, że
nioZeu ’ -W kazdym razie, jak nam się zdaje, położę- f zą aiistijacki postanowił zamianować osobnego gu- 
w viaW J1 w kwesti* wschodniej teraz zupełnie się bf 1nat,or,a ,d!a włoskleJ c^śc i Tyrolu, który odtąd 
pomimo m ?ołożenie to jest zupełnie osamotnione, używać b?.dzle: z a PełneJ autonomji pod względem ad- 
klaracji Ł d? -1CZ”fg0 P o stąp ien ia  Francji do de- W tym nowym okręgu wydawany bę-
na w f f l e T . f 0^  1 Ermpatji do naszej polityki dzie dzienmk u,^ dl)W>' w J«zyku włoskim. {La Fr.)

Belgja.
* ( T r a k t a t  z P r u s a m i ) .  Journal de Paris po­

daje wiadomość z zastrzeżeniem, że Belgja zawarła, 
czy też porozumiała się z Prusami o trak ta t wzglę-

to trak-
—* D O W O f i y o  * ’ ' \ ----------------------- JJ  j  oj niepo-

teraz zaś właściwie przeszła pora"pfsanm mu6?1,!®’ dlei łoś.ć- W aajkompetentniejszych sferach politycz

położenie, nie“ S „ l ek” ' “ J' " g o d n ie j .  Podo- 
Rorzystnem; lecz nienależy Ź L ^ °- - nazwac zbyt
prawosławne na Wschodzie sa  ̂ ż e . ludaości
sprzymierzeńcami, a mając tak s i ln io  naszemi dera jedności celnej i wojskowej, w którym
Rosja nawet sama może działać tam z nnwnU°Pa^Cla’ : tacie Prusy miały P°rSczyc Belgji zupełną j
teraz zaś właściwie przeszła pora pisania^0»zewem; dległość. W najkompetentniejszych sferach 
morjałów—i nastaje pora stanowczych działań '• D7ych nie wiedz4 0 podobnym traktacie, o jakim mówi

an- Tym Journał de Paris. Należy to zresztą do organów

izby deputowanych, p. Rattazzi zakończył swą n10"'®’ 
j którą rozpoczął wczoraj. Oświadczył on, że nie 

raził kraju na interwencję zagraniczną, albowi® 
można było zapobiedź takowej po wzięciu przez 111 
go dymisji. Sądzi on, że gdyby zastosowaną -a 
decyzja uchwalona znrezną większością na raaZ 
ministerjalnej i zależąca na tem, ażeby iść do Basy®' 
kwestja byłaby postąpiła w każdy m razie o j e . 
krok. Wojska wystarczały w zupełności dla osuj 
gnięcia tego celu, albowiem nie m^żna biło  przeVtr. 
dzieć interwencji francuzkiej. Zresztą, w razie 
ścia z fraucuzami, sądzi on, że mocarstwa zaprzyj?1'  
źuione byłyby wdały się szybko dla przeszkodzenia 
rozlewowi krwi. Europa byłaby się przekonała 
postanowiliśmy bronić energicznie naszych P*-** : 

j  Nie mogliśmy przypuszczać, ażeby rząd b'an^ L ,  
: mógł, pomimo przymierza, wypowiedzieć wojnę ”  

chom, nie dla bronienia swych praw, swych inter®8 
lub swych zasad narodowych, lecz dla bronienia rzą 
du, będącego nieprzyjacielem cywilizacji i 
schronienie spiskującym przeciw dynastji cesarsk
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R  R attazzi radzi, ażeby nie robiono innych ofiar i u- 
stgpstw  d la uzyskania rychłego odw ołania wojsk 
francuzkich, k tó re  będą, m usiały  wycofać się na sku- 

nacisku narodow ego i ich w łasnego in teresu . 
Powinniśmy czekać, aż rząd  francuzki okaże inne u- 
sPosobienie. Mówca odrzuca konferencję, gdyż pod­
stawy jej są  niem ożebne. P o tęp ia  on zam iar rządu  
zmodyfikowania praw a o p rasie  i o stow arzyszeniach, 
i kończy oświadczeniem , że w spierać będzie m in is te r­
stwo, jeżeli to  osta tn ie  u słucha jego ra d .— M inister
vv°jny, odpow iadając p. R attazzem u, trw a przy swych 
Poprzednich tw ierdzeniach co do s ił zbrojnych, k tó re  
znajdowały się nad g ran icą  podczas najścia. P. Me- 
“ abrea odpow iada ta k ż e  na mowę p. R attazzego  i o- 
ś 'viadcza, że jeżeli nie d a ł izbie wyjaśnień szczegóło­
wych co do odpowiedzi, ja k ą  udzielił m inistrow i Iran- 
Cli£kiemu, pochodziło to z tąd , iż trak to w a ł kwestjg 
dyplom atycznie, jak  to  obowiązkiem  jego było uczy­
nić w in te resie  godności narodowej. Oświadcza on, 
że zgodził się na konferencję na podstaw ach p ro g ra­
mu narodowego. U trzym uje on, że nie m ożna było 
*ść do Rzym u bez arm ji i bez pieniędzy. M inister 
sprawiedliwości, czyniąc zadosyć życzeniu p. I la ttaz - 
jego, sk łada  dokum enta dotyczące poprzedniego ga­
b in e tu . Izba  postanaw ia, ażeby zosta ły  one w ydru­
kowane. (Cor. Hav. B ul.)

* ( K o n f i s k a t y . )  K orespondent Czasu pisze 
z Rzym u pod 13 grudnia: „Nowe rozporządzenie m i­
n is tra  spraw  w e w 11 ę trz  n y cli do tyczące zahipotekow a- 
n’a kosztów  ostatn iej wojny na dobrach nierucho­
mych osób, co w zięły udzia ł w świeżych wypadkach, 
a sekw estru  wszystkich ich ruchom ości , zaczyna 
^chodzić w wykonanie. S p isu ją ju ż  inw entarz dóbr 

sm żąt Piom bino i Cesarinich, a  sekw estr niebawem  
hastąpi. W szystkie fundusze obżałow anych, złożone 
w bankach lub  w pryw atuem  ręk u  zostające, u legają 
lukże sekw estrew i. R ozporządzenie to wywołało o- 
groinny okrzyk oburzenia w całych W łoszech. W Rzy­
mie je s t ono owszem niezm iernie popularnem  w sze­
regach papiezkiego stronnic tw a, gdzie pow tarzają, 
iż liberalistów  inaczej rozum u nauczyć nie m ożna i 
że gdyby rząd  by ł z początku  konfiskow ał m ajątk i 
osób a mianowicie m agnatów , k tórzy  przystaw ali do 
ruchu , żaden z takowych nie śm iałby by ł otw arcie 
występować przeciw  rządow i.”

Korespondencje Handlowe Dzień. War3z.

Gdańsk, 21 grudnia.
W  początku tygodnia mieliśmy 5' do 6° mrozu i du­

żo śniegu; cd Środy odwilż i przymrozki na przemian.
W Anglji pokop był mały, jak  zwykle przed święta­

mi Bożego Narodzenia; jednakże z powodu mniejszych 
dowozów, ceny pszenicy angielskiej nieco się wzmocni­
ły, a na niektórych placach po !niosly się o ‘/ 2 do 1 

.szylinga na kwarterze. Tow ar zagraniczny utrzymał 
się na wszystkich targach bez zmiany, a w drugiej po­
łowie tygodnia ceny miały tendencją do wzmocniena 
s'ę, bo podług depeszy z Nowego-Jorku, w Stanach 
■Zjednoczonych Ameryki pszenica o 4 do 6 szyi. na 
kwart, drożeć miała. Od 1 grudnia wyekspedjowano 
z Ameryki dla Anglji około 1,120,000 kwint, mąki i 
zboża, a z Czarnego i Azowskiego morza przeszło 2 
mil. liekt.; zmniejsza się zatem obawa, że targ i nie będą 
dostatecznie w zboże zaopatrzone i p kup osłabnie. J ę ­
czmień i owies tańszy. Groch bez zmiany.

Francji przy powiększonym dowozie krajowym i 
^granicznym , haussa mająca miejsce w początku tygo­
dnia, znów ustala i w ostatnich dniach na wielu pla­
cach ceny pszenicy cofnęły się o 50 cent. do 1 fr. na 

°0  kilom. Tylko w Marsylji ceny dobrze się utrzym a- 
U gdyż z powodu przeciwnych wiatrów mało okrętów

ożowych do tego portu zawinęło.
Na naszym placu pokup był mniejszy jak  kiedykol 

. 18 ’ n° exporterowie nasi na towar do Anglji wysiany 
. 0 z trudnością znajdują kupców, nasze zaś expedy-

• Je Połączone z znaczniejszymi kosztami, ponieważ
Powodu zamarznięcia Motławy zboże na osi lub ko- 

eJą żelazną do portu wysyłane być musi. Wszystkie 
gatunki pszenicy zatem miały trudny odbyt, podrzędne 
'ś re d n ie  gatunki cofnęły się o 10 do 15 guld. wyboro­
wy towar o 7 ‘/ j  do 10 guld. w przec ągu tygodnia. 
ĵyto w początku tygodnia słabło, potem znów się pod- 

tv °S O 8 W końon tygodnia płacono ceny zeszłej sobo- 
tvrr i r °Cl1 tańszy- Jęczmień bez zmiany. W  przeciągu 
200* ” 'a 8prze.^ano w ogóle pszenicy łasztów 400, żyta 

j jęczmienia 100, grochu 800, owsa 100. Płacono za
z łm '68 P0' ^ l  p8zenicy biaN  wagi funt. 237 do 247, 
24 1 d n ^ jo  i °  z},>' 72 g r‘ 201 pszenicy szklistej funt.
pstrej funt y d ° zlp’ 72 gr' 3; Pszenicy
3; p sz e n " ; gr- 26, do złp. 71

jęczmienia złp. 33 gr. 20, do złp. 36 gr. 16; grochu 
złp. 30 gr. 23, do złp. 47 gr. 7.

Kursa zamian: Londyn 624. Ham burg 1 5 1 % . Am ­
sterdam 143. W arszawa 8 3 % .

A lexander M akowski i Spółka.

P R Z E  W  O B N t  K  W A R S  Z A  W S K I .

* ( D o k t ó r  H o m e o p a t a ) .  Adalbert Lic, dr. 
medycyny z Wiednia, opatrzony dyplomem uniwersytetu 
kijowskiego, leczy wszystkie choroby lekarstwami ho - 
m eopatyczDem i, zamieszkał przy ulicy Długiej na p rze ­
ciw  katedry prawosławnej w domu Bockhana i przyj - 
muje u siebie chorych od 8 do 10 z rana i od 2 do 4 po 
południu. C h c ą  c y m  leczyć się na prowincji, posyła l e ­
karstwa wraz z instrukcją po nadesłaniu dokładnego o- 
pisu choroby, a oraz nadesłaniu rs. 5 w liście franco. :

W a r s z a w a ,  

d n i a  1 3  ( 3 1 )  G r u d n i a .

K a l e n d a r z .
We środę, 25 grudnia, — N a r o d z e n ie  C h r y s t u  •

s a  P a n a . — .Słońce wscb. o godz. 8 min. 11; zacb. o \ 
go<!z. 3 min. 49. •

We czwartek, 26 grudnia,—-św. S z c z e p a n a  1 m ę  - | 
c z e n n i k a .  — Słońce wseh. o godz. 8 min. 11; zach. o j 
godz. 3 min. 50.

W  piątek, 28 grudnia, — św. Jan a  ewang. — Słońce j 
wsch. o godz. 8 min. 12; zach. o godz. 3 min. 51.

S t a n  p o g o d y .
5'S K.Dziś z rana

Wczoraj. 
Barom etr w m ilimetrach 
Term om etr iteaum  
Stan nieba

o gożs. 5 a Tfih. jo  1, 0 :!. 4 po ,.;ij 1

i, 752 7 i 7538 !
j — 5°2 I — 5 *7 1
1 pochm urny pochm urny j

*łp. 56 gr7 23r; yznyT azlpfU46 g n ^ ^ d o  ^ p . l z  gr. 2 U  ̂wadzić tresurę drapieżnych zw ierzą t.-C en y  m i.js«

Największe zimno— 6"fi, Ii. Największe zimno— 4 6 S. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 4 cali 1.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R .— We czwartek, opera Mose (ffloj- 

Ż6SZ), przez artystów włoskich; abonament zawieszony.— 
Wczoraj, w poniedziałek, dawano operę Mose ( lo jŻ P S Z ),

p r z e z  artystów  włoskich, było osób 6 00

T E A T R  ROZM AITOŚCI. -  We czwartek, komedja 
Rodzina Bcnoiton’o w — Wczoraj, w poniedziałek, daw a­
no komedję Sztuka i handel, było osób 257.

W SA LI TOW ARZYSTW A DOBROCZYNNOŚCI 
na Krakowskiem Przedmieściu. We czwartek, dnia 14 
(26) grudnia, dane będą dwa przedstawienia cudownej 
fontanny Kalospilltechromokreiie. —Początek pierwszego 
o godzinie 5, — drugiego o godz. 7-ej.

W S A L I RESURSY O BY W A TELSK IEJ. — We 
czwartek i pią tek , Koaosrta orkiestry w arszaw sk iej, 
pod dyrekcją pp. Lewandowskiego i Kuhne. — Początek
0 godz. 4-ej. — Cena wejścia kop. 20.

W SA LI H A R M O N JI.—  We czwartek i piątek, Kon-
certa orkiestry pod dyrekcją p. A. Sonnenfelda. —  P o ­
czątek o godz. 4-ej. — Cena wejścia kop. 20.

ORFEUM  (przy ulicy Miodowej w domu Lesaera).—  
D ziś i codziennie, Koncerta paryzkie pod dyrekcją p. 
Bertin. — Początek o godzinie 6-ej.— Wczoraj, było o- 
sób 130.

W YSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK 
PIĘK N YCH  (w hotelu europejskim). Codziennie, od 
rodziny 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STAW A  OBRAZO W i STAROŻYTNOŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu.
Cena wejścia kop. 10.

W B. ALKAZARZE przy ulicy Królewskiej w domu 
Grodzickiego. — Codziennie, począwszy od dnia 26 gru- 
dnia dane będą przedstawienia TC&trU Q16Ch<illiCZQ6g0 p. 
Tarw itha. — Początek o godzinie 7-ej. W  dnie zaś 
świąteczne dwa przedstawienia-, —  pierwsze o godzinie 
5 -ej, drugie o godz. 7-ej. — Wczoraj, było csób 118.

NA NA LEW KA CH, w nowo urządzonym i ogrzanym 
budynku. — Codziennie, od godziny 9-ej z rana do 8-ej 
wieczorem, -  WiELKA MENAŻERIA p . Heidenreicha, 
z o lbrzym im i lwami i fa m ilją  tygrysów. — Główne 
karmienie zwierząt odbywać się będzie codzień o godzi­
nie 4-ej po południu i o 7-ej wieczór. —N a żądanie sza­
nownej publiczności, wchodzi pogromca zwierząt do ich

1 klatek dla pokazania do jakiego stopnia można dopro -
.1 - 1  rlranieżnych zwierząt.— Ceny miejsc: 1-e

miejsce 30 kop. 2 %  dla szpitali; 2-gie miejsce 20 kop- 
3 cie miejsce 10 k p. Dzieci na 1-e i 2-gie miejsce p ła ­
cą połowę.— Wczoraj, było osób 96.

NA N A LEW K A C H .— Codziennie, od godziny 10-ej 
rano do io -e j wieczór, W ielka W ystaw a  ty s ią ca  fo to ­
graficznych w idoków , na jedw abiu i krysztale Ludwika 
Veltee z Francji, Ser ja  druga, oświetlona 100 św iatła­
mi gazowemi. — Cena wejścia od osoby kop. 30; dzieci 
płacą połowę.— Abonament miesięczny od osoby rsr, 1; 
dzieci kor>. 50. — Wczoraj, było osób 60

NA PLACU N A LEW EK . -  Codziennie. P A N O R A - 
MA Mikroskopów.

* P rzy jechali do W arszaw y: g u b e rn a to r  cyw ilny 
siedlecki Oromelta, z Siedlca; dym isjonow ani je n e ­
r a ł  majorowie: Suligin, z C esarstw a; Mincewicz, z S u ­
w ałk; — wyjechali: je n e ra ł-  ad ju tan t J . C. M. h rab ia  
Ila iden , jen era ł-le jtu an t Sumaroclci, je n e ra ł-m a jo ro ­
wie: Sobolewski i Kwasznin Sam arin , do N ow ogeor- 
giewska.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel waraz.- 
wiod. i warsz.-bydg. osób 322, wyjechało osób 531; —. 
koleją zel. petersb.-warsz, przyjechało osób 172, v.-yje- 
chało osób 178; — koleją żel. warsz.-toresp. przyje­
chało osób 150, wyjechało 180; — w ogóle przyjechało 
osób 1240, w tej liczbie z zagranicy 137, Ayjeehalo 
1259, w tej liczbie za granicę 129.

L is ty  niewłaściwie do skrzynek pocztowych włożo­
ne, w c niu 11 (23) b. m., pod adresom, a mianowicie: 
z uzywanemi markami: Rotenbeig w K utajs, Grigoriew 
w Petersburgu, Bernet w S. Wales, Gedundhejt bez o- 
znaczenia m iejsca,— listów miejskich sztuk 2, wyjętych ze 
skrzynek pocztowych, jako na koszt, doręczone nie będą,—  
oraz 37 listów na koszt dla wyekspedjowania w ew nątrz 
k!aJ ui jako z nienaklejonemi markami znajdują się w 
kanceiarji pocztamtu do odebrania.

* Dma 1 1 (2 3 )  b. m. i r. chorych w 8 -u  cywilnych szpi­
talami: przybyło 37, wyzdrowiało 37, um arło 6 po­
zostało 1972 (mężczyzn 887 , kobiet 1085), z róeh w  
szpitalu staroząkonnyeh mężczyzn 177, kobiet 192.

* W dniu 11  (23) b ’eż. mies. i roku, u r o d z i ło  Sie* 
chrzescjan: płci męzkiej 13, płci żeńskiej 8; star o z a '
konnych: płci raęzkiej 7, płci żeńskiej 3, razem 3 1 -__
z a w a r ło  ś l u b y  m a łż e ń s k ie :  par: chrześcjan- ■ -  
starozakonnych-. 4; - z m a r ł o :  chrześcjan: płci męz- 
klej 16, zeńs iej 13, starozakonnych: płci męzkiej 3

| płci żeńskiej 2, razem 34.

G e n y  t a r g o w e .
dma 11 (23) grudnia 1867 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW ć zetwsrt I Korzec od — do
rsr. hop, j ruble Br. i konifiikł
15 36 8 50 <ł
11 40 7 __ 78 — 4 50 55 4 3 — 3
— — — __
4 8 2 40 2

ftądają I płac»

P szen ica ........................
Ż y to ..................................
Jęczm ień........................
O w ies..................................
Groch polny .....................
Kartofle..........................
Pud siana od kop. 60. Pud słomy od k o p . 30

Dowozy. Pszenicy 171; Żyła 229; Jgcamieaia 115; 
Owsa 46 ezetwerti.

KUKSA TKLBG&AFICZNi*
Aj s s id  s i  H u d o l » a Oi r ^ i

* Berlina, d. 11 {23) Grudnia 1ŁS7 rota..

Z BERLINA
5-ta Pożyczka Rosyjska................................
Obligacje Skarbowe ......................
Lie ty Zastawne 4 * / , . . ........... .  .  .
Bilety Ranku R osyjskiego   ................ .........
Weksłe na W arszLwg.................................................... .

•i Petersburg 3 tyg« ;ln........................................
m 3 lŁtostgcany . . ......................................
„ Lendy a fi „ .................... ..........
„ Pary i  2 f, ........................’ ' [ ’
,f Hamburg 2 „ ..........................

Wiedeń 2 „ ................
Ako;e R osyjskie .............................' .........
Kolej 'ł crospol8ka...................................... ........
dto W araeawako-W iedeńska............................

Listy Likwidacyjne.. ................................. .................
Sowa poiyceka preuajowa 1-cm........................................ [

» »> i) 2-cm ^....................... ..
dto Rft ta rg u ............................... ....................... .............

dto „ dostaw ę............................... .....................

L W IELUIA.
Weksle aa Londyn.................... ..................... ...................

„  H am burg..................................................*..........
P a ry ł.................................................... *********

Pxfc/ć*ka N*rodowa.    .....................................................
łTetaliki ....................................................... ................. ..

Akeje Banku Kredytowego  ....................

Z PARYŻA.
Renta Ś*/............... ...................................
R  '»ta. W łoska  ......................... *..* .*  * * * *..........
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OBWIESZCZENIA S \  f I I  * y \  i i ,
' n rR  ‘ CYJNIA

U W I A D O M I E N I A .

N . D . 7670. r.ia o H o e  OGruecmeo 1’occiti-  
cHUXTt //C e A k j^ u .n  J o p  m b.

n o ra iu en ie  aauiu  u oó-iMraitiu OóuieeTna.
2  fi lu p a m i.

B i  1868 r. no4 .iejKiiTi narauieHiio:
Atmiń 506.
Oónwrauifi I r o  m inycKa 1 -ft cep iii 54.
OS.iHraqin 1 ro  B im ycK a 2-nfi cep iii 72.
Oó/iHraijiii 2-ro BbinycKa 44.
T u p a l i  c n x i  annul u ofi.m r.iuiii i n i t e r i  

6wxb iiponaBe4 e n i  nyGiHUHo 16 ro c e r o jje -  
Kaópu B i 2 h. n o n o iy jn u , b i  Cr. l le ie p -  
6y p r s , b i  ynpaB/ienin O oiurcrua, i i i  nim - 
cy rcTBiii lI e e o B i Cob-Eth, PcBH3ióiiiioH Ko- 
MMoiii, 4 e n y r a T °B i o t i  ripaBHTerhCTBa H 
Ct - IleTepcóyprcKaro Biipm eiiaro KoMineTa.

Bhiniegiuie b i  THpaim HyMepa sKuift H o -  
SzHrauih 6 y4 y n  nyó.iHKouaeM b i  ra 3 era x i  
pyCCKIlXl II HHOOl paHHWJl.

B i  Ti x i. w e r8 3 e x a x i 6 y4 e n  0 Ó7,niMeHo 
o cp o K ex i, c i  K orop H xl HsuHfiTCH ymiaTa 
Kanura^a norxuienifl uo Bi,uue4 niUM i b i  
TH paan aKipHMi u oSaurajniHMi, a T asm e  
o K acaxi, M3i KOTopwxi y nas Ta ara hmB- 
e T i npoH3B04iiTbcn.

yripaBaeuie Oóu(eCTBa n o iitm a cT c a  b i  
coOcTBeiiHow u 4 0 MI, b i  6 (Mbuioii llTaihBH-
ckoh y .iMUTi, N . 7.  ____

N- D . 7552. J en a p m a M e n n ib  ToprooAU  
u M aH ijfidKm ijpb.

Ha ocHoBaiiiH 145 C t. ycT. llpoM. (Cno4 a 
3aK. T. XI) oóiH B .iH eT i, mto 12 OxTHĆpn 
cero ro4 a nocTyniino b i  oiibim npouienie  
HHocTpamv n i  1'yceHi 11 Poo u nynna BpoM- 
,ten o B H ^ am  npiiBH^eriH na npH.wEneiiie 
n ep erp lT a ro  11,1 H cyxaro napa k i  4 WM0 - 
ra p iiw u i ouaraM i.

T. Bapiuaea, 3 Hon6 pfi 1867 ro/sa^_______

N . D. 7553. n a p m a M ew m , T opzo n .iu  
u M a n yftu K m yp b .

Ha ocHOBaHin 145 c t .  J'cr. flpoM. (Cisowa 
3aK. T. XI) oóiaB -iH eT l, s t o  18 OsTflópH ce­
ro ro4 a n o c iy iin .io  n i  onblid npoiuenie K.vn- 
Ua A.ickcT. Ba o B biA asl HHóCTpamty Baóe  
npnnerin  Ha ycoiiepuieiicTBOBaiiie B iycT p oh -  
ctb tj p aap u iiK b iii w n y c r o T l.ib ix i ciiapii- 
4 0 B1 .

r .  Bapuiaiia, 27 H o sóp s 1867 1 0 4 a.

N- D . 7554. /J en u p m a M evm b  ToptonAU  
u  MuMy/fiaKm i/p-b.

Ha ocHOBaHin 145 Cr. Xct. llpoM. (Cb . 
3aK. T. XI) oóiHB.nieTb, st o  29 CeHTRópn 
c. r. nooT yn m b  m  oiiwh upouiewie T. Tle u>- 
ija o B W ^ asl e.uy npHBHieriii na c n o c o ó i  
Bb'Al.iKH ncnpo.MoKae.Mbixl c -n o r o m  S e n
HIBOBl.

T. BaptuaBa, 27 Honópn 1867 1 0 4 a.

(N . D . 7 5 5 5 )1. /Ą en opm aM tm n b  TopeooA u  
u M a n y ifa n m y p b .

Ha < cHoBanin 115 c t .  AYr. IIpo.11. (C «o4 a 
3aK. T, XI) oó isiM H eT i, s i o  24 OKraópH 
cero 1 0 4 a iiooxytin .io b i  oiiwh n p o w u ie  
IloaKoBBaKa Illr.aiiBHsa o B biA asl eMy 5 - i l -  
THeii npnB ii.iei i 11 na 4 1 1  u a ia iic i  u iMaT- 
■tojiwy 4 .1 1 1  nepenns 11 TiiiKCCieii.

Bapiuaua, 27 IlonópH 1867 1 0 4 a.

(N. D. 7556). /^ cn ap jnaM eu m b lo p zo e A U  
u M uityifaicm yp-b.

Ha ocHOBaHin 145 c t .  3 'ct. IIpow. (Cb. 
3aK. T. XI), oóiHBHHeri s t o  1 IloHopH 
c. r. n o o iy n ii/io  b i  okkiii npouienie hho- 
CTpannem  TmicAa n Cpniie/ia obm ahh-Eum i 
HpriBH iprin na ycoBepiuencTBOBanHwfi cn o -  
C0 6 1  4 y6 .łeiiiii k o jk i.

T. BapuiaBa, 27 Honópn 1867 ro^a.

(N . D. 7557). Ą enap»iaM enm r> lu p ? o e A u  
u MaHt/yfiatcmypb.

Ha ocHOBaHin 145 c t .  yCr. llpoM. (CuoAa 
3aK. t .  XI), o iiH B /in eT i s  ro 7 HoHÓpa c. r. no- 
CTytiH/io b i  o k u  u upoH iesic T in y .irp u  roCo- 
b I ih h k s  AxpsiiHCKaro o uwAasr. I paiKAa- 
HHHy C lo ep o  - AMepuKniicxiixb IlIraTO in  
M k7,-1'ht!0 npHitu.ieriii na ycocepuieacTBO- 
namibiH h.mi Kocrw.ib ąah  jk p ln .ie iiiu  pe.n.j 
c o m .

T. Bapm aiia, 27 HoaGpn 1867 ro.na.

(N. D. 7385). ,Ą en apm tiM eiim b  TopzooAU
. . .  " M utn/faic?ni/p'b.

3aK A " , ? 111 1 4 5  CT. S er . U n o s. (Cb.1 • Al), - - -  - "OpH C. I' fi * -  —  ' • • • i i n c i b ,  ' I f  łJ * i t  l /  »\ 171'
l  ycescHa A n T . " 1 '1 0  0 , 1  hi" iipoinenie 17
/ l e r i n  ua iKn4 K o c m H My t0  /' T' Tllef1 r i p u s H -  
weTaaaoBi. nopouioK i ąah  hmctkh

_ . r ' Bał!U,aBa’. 11 Honópa 1867 ro4 a'.

r i u M Ź ; z z f Pr h T up: o b m
3 ^ n r r ± - ^ n p r . ( c

cero ro4a nocTyuiMo b i  , 1 '' i’,!
HaABopuaro CoulT-mxa Cox- CKiirp„ ' ^  
A a s le m y  np in iib ierim ia  M 3oopixeiiUbl,t um i
c n o c o ó i  iteuTH.iHilis.

T. Bapiuao-i, 17 Hoflopa 1867 ro4 a.

oom n.iH eT l, sTO 23  O k t h -

OBW IESZCZENIA SPA D K O W E .

N . D. 56X 4. P isarz K anrelarji Ziem iańskiej 
v ' Lublinie.

P o śm ierci: 1 O n u f r e g o - N orberta dwóch  
im ion G łogow sk iego, w łaściciela nieruchom o­
śc i w m ieście L ub lin ie pod Nr. poi ló ,  a hyp. 
13 p o łożon ej, i  2. F e lik sa  K arola-E agen ju-  
sza  trzech  im ion L abędzkiego, w spółw ierzy-  
c ie la  sum y rsr. 9,500, ubezpieczonej na d o­
brach PotokO w Pow iecie Janow skim  Guber- 
pji L ubelskipj położonych , otw arte są, spad­
ki, do uregulow ania których, term in na dzień  
2 i Marca (2 K wietnia) 1868 roku je s t  ozn a­
czony

L ublin  dnia 1 (13 W rześn ia 1867 roku.
B onar Sędzia , p o. P- Z.

N. D . 5 6 3 X . Rejent Rancelarji Z iem iańskiej 
w Lhblinie

Zawiadam ia, że  na dzień 14 (26) M arca  
1868 r. w yznaczony zosta ł term in do rpgula- 
cji spadku po F ranciszku  Suligow sbim , w ie ­
rzycielu  sumy rsr. 2  250, na n ieruchom ości w 
L ublin ie n. h 656 ubezp ieczonej, do której 
przyw iązany je s t  rygor w D zia le  III za p isa ­
ny, sum y rsr. 90 t, z  w iększej rsr. 1,650 re- 
sztują . ej, na n ieruchom ości w Lublin ie num. 
hyp. 606 oznaczonej, ub ezp ieczon ej, prawa 
w ycięcia  500 dębów i 500 sosen  z lasów  dóbr 
B u ssów n a i Syczy na. w D zia le  III wykazów  
tych że  dóbr w Okręgu Chełm skim  p o ło żo ­
nych, oraz sum y rsr. 1 ,000  na w spółw łasności 
dóbr Syczyna i Bussów na oraz na sum ach na 
tych że  dobrach dla T om asza Chm ielowskiego  
ubezp ieczonych , subintabulowanej

Edward Brodowski.

H, D. 5 6 3 9 . Rejent Hanetleajt Ziemiańskiej 
Gubernie Radom slcej.

Po śmierci: 1. K lem ensa K ondrackiego, co  
do prawa odebrania wynagrodzenia likwida- 
cyjnego z  dóbr O dechowca z Okręgu R adom ­
sk iego , w D zia le  III w ykazu pod Nr. 3 i su- 
m iy rsr. 483 kop. 50, w D zia le  1Y wykazu  
tych że  dóbr pod N r 12 zapisanej, oraz 2. 
M kchała  C zaplick iego, w łaśc ic ie la  dóbr 
Sarzypaczow ic z O kręgu S taszew sk iego , o- 
rsz  w ierzycie la  sum: rsr. 2 ,400 pod Nr. 33, 
ror. 3,! 60 kop. 50 pod Nr. 34, rsr. 892 kop. 
5 pod N r 37, rsr. 624 pod Nr. 38, rsr. 962 
pod Nr. 39, rsr. 537 kop 50  pod Nr. 40, 0 - 
str z e ż e n ia c o  do rsr 376 kop 50 pod Nr. 4 1 , 
i o strzeżen ia  co do rs 450 i 13. 300, pod Nr. 
42 w w ykazie hypoteczuym  dóbr B uczkow ice  
z O kręgu O patow skiego zapisanych, o tw o­
rzy ły  s ię  spad d, do regulacji których, w y­
znaczam  term in ostateczn y  na dzień  13 (25) 
M arca 1868 r.

Radom  dnia 7 ( 19 1 W rześnia 1867 roku.
A sesor  K olegjalny Z engteller.

N .  D. 7542. Z a r z ą d  R n a n so n ry  
u> K ró estwi Polskie 1.

P odaje do pow szechnej wiadom ości, że  w 
dniu 28 Grudnia i9  Stycznia) 1867 8 r odby­
w ać s ię  będzie w sali pos e  Izeń Z arządu F i-  
nasow ego  publiczna licytacj i, na sprzedaż  
dom ów murowanych po duchow ieństw ie  
św ieckim  w m ieście W arszaw ie, przy ulicy  
Sw Jańskiej pod Nr. 2 i 3 i przy u licy  K ra­
k ow sk ie-P rzed m ieście  pod r. 27.

L icytacja  odbędzie się  g F śn a  i rozp oczn ie  
się  za  dom pod Nr. 2, od sum y 23.133  rsr. 
80 kop , z% u om pod Nr: 3, od sum y 16,669 
rsr. 70 kop., za dom pod r 27, od sumy 
11,560 rsr. 50 kop.

W olno jednak niestaw ającym , sk ładać na 
ręce  D yrektora K aneelarji Zarządu F inanso  
w ego w dniu do licytacji naznaczonym , do 
godziny 12 w południe dekiaracje o p ieczę to ­
w ane, na p ap ierze stem plowym  ceny kop. 
75. podług załączonego wzoru, wyraźnie bez 
skrobań i przek reślać  napisane, k tórych  o-

i tw orzenie nastąpi zaraz po ukończeniu licy­
tacji głośnpj

P rzystęp u jący  do licy ta c ji, obow iązany
je s t  z ło ż .ć  lub do podanej deki. racji, d o łą ­
czyć dowód na w niesione do K asy G łównej 
W arszew sk iej, do Kasy Guberujalnej War-
szaw skiej, albo do Banku P olsk iego wadjum

, w yrów uyw ające '/io c zęśc i ustanow ionego do
j licy tacji szacunku.

V adium  to z łożyć  m oże gotow  zną, listam i
likw idaoijtiem i lub innemi p;.piersm i publi-
cznem i Ces rstwa lub K rólestw a, albo też  li­
stam i za-taw nem i T ow arzystw a K red ytow e­
go Zipiuskleg >, podług nominalnej ich  war­
tości, przy do łączen iu  zarazem  kuponów  
bieżących  od papierów procentow ych.

. "  ypłit-T snnay szacunkow ej za  p ow yższe  
n r  ruchom iści rozłożon ą  będzie w sposób

, n a sę p u ją  y:
. 'A  szacjutiui do Pcvtacji ozua-

I daty za’; / 1’; y * Ca.w ui^*u uaJd"l“j <łni 30  od adomiema- go o zatw ierdzeniu licy ­

tacji, w n ieść do K asy G łównej W arszaw skiej 
gotow izną, listam i likw idaejj lem i, lub inae- 
mi papieram i publicznem i podług kursu g ie ł­
dy w arszaw skiej.

b) v3 zaś częśc i p ozo sta łe  sum y do licyta  
cji oznaczonej, wraz z p rzew yżką na licytacji 
p ostąp ion ą , obow iązany będzie nabywca j e ­
dn ocześn ie z uregulowaniem  na sw oje im ie  
hyp otek i nabytej nieruchom ości, za b ezp ie ­
c z y ć  w D zia le  IV  w ykazu hypotecznego  w 
pierw szem  m iejscu i od długu tego od chw ili 
w ejścia w p osia d in ie  nabytej n ieruchom ości, 
aż do czasu  zupełnego sp łacenia , op łacać c o ­
roczn ie do K asy Skarbowej 5° 0 ty tu łem  p ro­
centu, oraz 2 %  na um orzenia kap tału, pod  
skutkam i egzekucji administracyjnej.

N abyw ca obejmuje nieruchom ość od daty  
zatw ierdzen ia  odbytej licytacji przez K om itet 
U rządzający.

D ochody zaś z n ieruchom ości, oraz p od at­
k i i ciężary , n a leżeć  będą do nabywcy od d. 
19 C zerw ca (1 L ip ca i 1868 r

S zczeg ó ło w e warunki sprzedaży pow yż­
szych  nieruchom ości, przejrzane być m ogą  
każdodziennie, op rócz św iąt w godzinach  
służbow ych  w b iurze Zarządu F iuausow ego, 
w W ydziale dóbr i Lasów  R ządow ych, o s ta ­
n ie  zaś tych nieruchom ości, przekonać się  
m ożna na m iejscu.

W zór do deklaracji.
W  skutek og łoszen ia  Zarządu F in an sow e­

go o odbyć się  mającej w duiu 28 Grudnia (9  
Styczn ia) 1867,8 r publicznej licy tacji na 
sp rzed aż domu w m ieście  W arszaw ie, przy  
u licy  pod Nr. po kapitule
w arszaw skiej, sk ładam  n in iejszą  deklarację, 
że  za  tę ż  n ieruchom ość p ostęp u ję  rsr. ,w y -  
pisać literam i), p o d d iją c  się  w szelkim  w a­
runkom do tej sprzedaży przez Skarb p rzep i­
sanym .

K w it K asy (w ypisać jej nazw ę) na z łożon e  
wadjum w kw ocie rsr . (w ypisać literam i) z a ­
łączam .

P isa łem  dni*
T u podpis :ó w yraźnie im ię i nazw isko, o- 

raz m 'ejsce  zam ieszkania
W arsz iwa dnia 30  L istop ad a  1867 roku.
V ice  D yrektor W ydziału, IIujiyubUHOBi.

N acze ln ik  Sekcji, W ysocki.

HCK.iio>ieHieKi n o c n p ee H M x i h iijiaa/im'BHWX’* 
A ueń. ‘

Oóian.ieHia g o j i m n u  Ó M T b n n e a m J  n a  •> 
Kon. re p u o iio ii  6 y n a r t  110 n p in a a rae iie H  7  ce ' 
r o  o o p u l .

<I>op«a 0 6 isBJieHia.
BcalgcTBie oóniBatHiH Ilerpoitoiicitat0

ryóepncK aro IIpaBacnia o t i  jleitaopi1 
1867 roga, chm i o o ian .ia io , uro oón3Hnaiocb 
3a yrojtik liocTynHBirria b i  Bl^HHie naaHrt 
O T l MOHBCThlpH N. B I r. N- nP°”
CTpaHCTBOMi N. ynjtai'Hrb cyiiny Bccr<j
(cjybci. micaTb cyjuiy nntpajm  u iipouHC1’10/ 
c i  coó.iiojeiiicM i B d x i  ToproBhixi yczoB1" 
yCTaaoujieiiHbtxi gjn nacTonmeS npogantn- 

Ha npe^cTaBaennućt 3 a x o r i b i  c y sn il  
upnaaroio KBHTaHiriio N. iiasHaneScTB*.

M Icto  necTOHHHaro jiiHTezbCTBa nocro f,b 
N . nnca .11 n i  N . ,tH.n una 
roga.

(cg lcb  nna n eaiiHjin.)
Ha KOHiiepTl cjiT.jyeTb iiagiincUTL: 

nerpoKOBcuoe ryóepucK oe n p aiuienie. D®'1’ 
m ueiiie  Ha Toprn 0 npogam l yrOAiń NN-

* * *
R ząd  G ubernialny P etrokow sk i z upow®‘ 

żn iem a Z arżą lu F in an sow ego  w K róle it#1® 
P olsk im  działający z dnia 23 Listopad* " 
Grudnia; 1867 r za N. 4 0 2 5 3 /i8 6 7 l na 
N ajw yżej potw ierdzonych przepisów  doda*' 
kow ych do N ajw yższego U kazu, z  dnia * 
P aździern ika 18 L istopada) 1864 roku ® 
K lasztorach  R zym sko K atolick ich  w Król®' 
stw ie P o lsk  m, niem niej w zastosow aniu  SL 
do postanow ienia K om itetu U rzą lz.ijącC? 
z d n ia 30 Kw etn ia  G 2 M ija 1 1866  r.. wy®14 
w ia na sprzedaż w drodze publicznej licY1* 
cji realności zajęte  na rzecz skarbu po <*<*' 
chow ieństw ie K lasztornem , ze  zmniejszony® 
na %/n c zę ść  sum, a  m ianowicie

1. Po K ISsztorze R eform atów  wmieść*? 
B rezinach  P ow iatu  B reziń sk iego  4  mórg*

|N . D. 7679. flem poK oocK oe 1 'yb ep n ca o e  
l lp a n .te n ie .

I le T p o K O B C K o e  P y ó e p n c K o e  n p a i u e T n e  n o  
p a o p l u i e n i i o  ‘b n i i a i i c o i  a r o  b i  R a p c T B ls  H o . ib -  
C K O m  .V r ip a B J ie H ia  o n  2 3  H o a ó p a  ( 5  J fe K a -  
6 p s i>  1 8 0 7  r .  a a  N .  4 0 2 5 3 / 1 8 6 7 1  h ; ł  o c H O B a H in  
B b i c o n a t f u i e  y T i ie p w ^ e H H b ix ’b  ^ o iio j iH H T e jb *  
n b i x i  n p a B U J i i  k i  B b i ę p u a i i u r e n y  Y i t a s y ,  o t i  
2 7  O K T i tó p a  8  H o H Ó p a )  1 8 6 4 1, o  Piimcko K a -
T O JH IS eC K H X l M o H a C T b lp ilX 'b  b i  1 ( y p c iT r l i  
I I o j i b C K o i n ,  n  c o r j a c i i o  u o c T a H O B .ie t i i io  Y o p e -  
;(H;r e . i b H a p o  K o M H r e r a  c o c r o H B i u e j i y e a  3 0  
A n p l n z  ( 1 2  M a i l )  1 8 6 6  r o g a ,  H a a H a i a u T i  n i  
n p o g a a i y  c i  T o p r o n i  y r o g i i i ,  i i o c r y i m B u i i a  
b i  B l g l t i  i e  K a m i  u  u o c . i t .  H O H a iu e u T H y io iig a ro  
B i  D a p c T B ’li I lo j ib C i t o i i ’b  g y x o t ic t iC T P i i ,  c i  
y m e H b u io H H b i x i H a  'U  u a c T b  c y i m i  a  m i e i m o :

1 .  I I o c j i l  m o H a c T b ip i i  P e m i j  i i a r o i n . ,  b o  r o -  
J io g t .  B p e a i n i a x b ,  B p e a n H c n a i o  V l s g a ,  s e n - i n  
4  iK o p r a ,  1 8 5  T ip e H T O B i,  n a i  k o h x i  2  w o p r a  
1 3 5  n p e i i T O B i ,  n a x a T H o f i  a e .u j in ,  n 2  i i o p r a  
5 0  npeHTOBiayrOBi, ó t i  oiit.HOHHoh c y j n i u  
4 7 4  p .  3 7 ' / 2 k. ę .

h  2 .  I I o c j I ,  s io u a C T i. ip i i  B e p H a p g i i H O E i  b i  
r o p o g l  B t i g a B i ,  J l a c i t a r o  Y l o g a ,  j t y i a  8  n o p -  
r o B i  1 5 0  npeHTOBl, o n  c y jiM b i  446 p y ó .  
25 k o  u.

Toprn na ciB yrogia O y g y n  npoH3BOgiiTb 
ca naycTHO b i  iipncyTCTBin nerpoKOBcitaro 
PyOepiicitaro lIpaE.ieHin 8  ( 2 0 ;  ilnnapa 1 8 6 8  
rogu, B i.u a c i no uotygm i. Ii[.oM i nsycT H bixi 
T O p iO B l  gOSBOjaiOTCa Topili IIOCpejCTBOMl 
saneuaTaHHbixi naKeiÓBi, ko rop u  o gojatnij 
ó b iT b  i ip e g C T a n . ie n b i  j o  1 2  ta c o m  fimiiik 0 3 H a -  
4 e h Ba r o  s a c - i a .  IhiKCTbi cifi BCEpbmaiOTCH 
no O K o iiH ą n iB  i i s y c T H a i o  kopra.

iK ezatom ie ynacTBOBatb b i  t o p r a x i  Ha 
noityniiy 03Ha>łeHHbixi yrogilł oóaaaHbi npcg- 
ctu b iiti. aajiori b i  1 yócpnci;oe, m m  Ortpyji;- 
noe Kaana'ieiiC'i'BO H ajiniibinu genbra«n, h . ih  
JIHIIBHSaniOHHKH .IIICTUIIH 1I.1H HllblMII l ’o-
cygapcTBeiiH tiH H  ó y n a r a n i i  H M iiepiit n  R a p -  
c t b ł i, u.iii .’KLK.iaiiuhUiii .iiiCTaMii 3 em ciiaro  
K p e g iitH a ro  oóipecT B a n o  H apiin iiT eżbnofi n x i  
n * H *  n a ' c y ju iy  paB H aioinyiocii i / in  h u c t h  
c to h m o c th ,  n o  ouliHK h iipoganaew  u x i  y ro g iń  
t .  e . n p ii t o p r a x i  Ha a e iu i i  u j y r a ,  noc .il; 
MOnacTbipii P e s m p a a r o B i  b i  r o p o g l  B peaii- 
H a x i  Ba c y im y  47  p y ó . 44  reon. n  n p n  Top- 
r a x i  Ha J iy ra  ą o e s t  M OB actbipa BepHapgH- 
n o m  m  r . B n g a l l  Ha c y n y  44 p y ó . 6 3  k.

yiiOHHHytbiji Eocygrp c i n e n l u . i i t  n KpegHT- 
n i,i :i ó y i i a r n ,  g o jf i im b i ó b r n  b i  njmnaj.iezia- 
i n i r a i i  k i  H ii.M i a a  n e n c T ę k i n e e  E p e j u t  i ty r io  
u a i i u .

U o g p o Ó H b J H  y c jio B in -  o  n p o g ą i i c k  y * O M iin y -  
T U .x i y r o R i i  u  c o c rr a E J ie n H iJ i i  o h u m i o n u c a -  
n i f i  M o i y t i  ó i .iT i,  n e p e c M a r p t iB a e M b i  b i  U t -  
g l j i e H i n  r o c y g a j i c T B t H i i b i x i  H » i y m « c T i n  
r i e T p f iK O i io i i a r o  1 y ó e p m i K a r o  I I p Ł u j c B l ś ,  n  
n i  n o A 4 t- ,« a u tH x j>  . Y t ,3 ,p im x i  y n j i a n i C H i a x i  
Bpe»HiiCKO>iT) i i  A ą c K O w i ,  feasegiieBHO c i  9 
nacOBi y t p a  g o  3  s a ć o B i  n o  l ió jy g H H ,  s a

185 prentów, to j e s t  2 morgi l “>5 preotó^- 
gruntów ornych i 2  morgi 50 prentów, ł i^ ,? .  
sum y szacunkow ej rubli sreb 471 kop- 37 V / 

i 2 Po K la  ztorze Bernardynów  w w 
śc ie  W idawie, Pow iatu L ask iego , łąk i m of' 
gów  8 , prentów  150 ód sum y rs. 446 kop- - 

L lcyiacja  na te  realności odoędz e się  g ‘A 
śna w sali prezvdyalnej R ządu Gubermaln®' 
go Petrokow skiego dnia 8  (20) S tyczn i*  ‘b0 
r. o godzin ie p ierw szej z  południa. .

M ogą także ubiegający s ę o kupno, s 
d sć opieczętow ane deklaracje do goozm y L  
połuduie, no dnia w yżej oznaczonego, ktor 
to d  klare. je  będą rozp leczętow an e po ukoń­
czen iu  licytacji głośnej.

K ażdy ubiegający się  o kupno wyżej w y  
rażonych  rea ln ości obow iązany je s t  *ło*y 

K a-ie Gub rnj ilnej lub Okręgowej, vadl}} 
w g o to * iźn ie  lub listach likw idacyjnych w® 
też  innem i papieram i C esarstw a lub Krfl' e' 
stw a lub listam i zastaW nem i T o  warzy8*" . 
K redytowpgo Z iem skiego, podług noniiną*u i 
ich  w artości, a to  w sum ie wyrównywaj*)® J 
*/, 0 c zęśc i całkow itego szacunku  real nos®)1"  
sprzedaż w y ,t  twionych; m ianowic e do bej 
tai j i na grunta i łą k i po k lasztorzo R e u  
m atów w mi -ście B rezinach  rs. 47 kop- 
i do licytacji na łą k i po klasztorze'Bernard*
nów w m ieście  ‘ idawie rsr 44 kop. 63. .

W szelk ie  papiery publiczne, p r o c e n to  
pow inny m ieć u o łączod e n a leżące  do nich **
p in y  bieżące.V — J  ' ij. . . .

S zczegó łow e wai unki o sp rzed aży  wy*111, 
n ion ich  realności i sp o rz ą lzo i.e  opi^y ou fY  
przejr aue być m ogą w W ydziale D ó lr i  ha*® 
oraz w w łaściw ych  biórach Pow iatu Brez|flg 
skiego i L ask iego codziennie od godzin) ‘ 
rano do 3 z południa z wyjątkiem  oni **' 
dzielnych i św iątecznych  

D eklaracje powinny być pisane na PsPn;. 
rze stem plowym  ceny kop. 30 podług P 
żej w skazanej firm y

W zór do deklaracji. . ,.
W  skutek p g ło szen ia  R^ądu Gubern* .

nego z dn a Grudnia 1867 r podaj®
niejszą  dekli racją iż  obowi żuję s ię  .ku' z . 
realność N . na rzecz  skarbu po K*a j
torze  N  w m ieście N.
zap ła c ić  za takow ą sum ę (tu  w y p i s a ć  jm 
liczbam i i literam i) poddająe się  wsze (lo 
warunkom  licjtacyjuym , ustanowiony®  
nin iejszego kupua.

N a z łożon e vadium w sum ie 
e z im  kwit kasy N. , ,c#.

S ta łe  moje zam ieszkan ie w N. P1'
łem  w N. dnia m iesiąca
roku.

(im ie i nazw isko.)
N a k opercie n a leży  p o łożyć adres. 

R 'ą d i  G uberui.iluego Petrokow skiego- 
klarai j i na kupno realności N.”

r .  lleTpoitO Bi 9  ( 2 1 ) )(eitaóp<i 18.67 r- 
aa  A c ec o p a ,

N. D. 7678. C b j.ie if i to e  I y k e p n e tto e
UpuH Aeitje. ap.

C hm i o o id ii/in ęr  i ,  aro  n i ociiouan1-’ i  ̂
nopa 6eńiH <b inaiicoiiiiro Yup '» ’■‘''I 'v J  „ i  
13 (25i O arw ip ii c. . 3 » N. 3 1 4 18/17 ■ _
n p u cy icr ii u ero 3 (15; flm iapa 1863 i "A 
12 ua. o B i yrpa fiy.iy r 4 n poii3 ao4 uT.>e

d OH'

V o 
De-



2 7 3 5

cpoKii nyó^HMHWH ro p rn  nocpe^* 
c t u o m t >  a a n e ' i d i a i i H w x ' b  o 6 i . » «  k m h m ,  i i  a  o t -  

f aMy B>1> UiecTH iT>THee apeH4 Hoe co/iepwa- < 
®,eł a HvieHno: c b  20 Man (1 Iiohh) i 868 r.,
10 Tome h h c. i o 1»14 r. cocToHmaro ui» /ly- 
k°bckobt, y u a ^ ,  K ' 36hwar O HM-BHiH A  'H- j 
4° ae^MKoe, iiamiiiaH x o p tu  ott* cyMMw 426 , 
Py°. 87'/2 K o n . ,  co ę T « » / iH io u ą e i i  l o^nsHyK) ?
P®*MHyio n-iaty  cTi o4 naKo;KT», 1,10 .

^bm iuhkh, cei'i'ićici nu yTiiep/M ei" 11 r " P ‘ : 
ty je i-b  imeAOHi. »> ii.iH4T.Hi". IIM*- j

,eMVn no ł y i n f b  6e3ł«o3Mej»4Uo u c h  stijot* ;
^ •'t ifouniicH  btj u  Mt; n in  Kop vii, 4  t« <* i o r a .

ytjacTuowaTb nT. Topraxb oófl- j
npe,icra»nTb na n\K.n CeKpeTap^ np-ia«Mrfc

^ T ę T u ia  l y ó  -pii k u  o ' l l p a i .  icHifl 4 0  l 2 l , a * 
" “T* yrp.i 3 (15) fi 1868. ąaii esaTaHHOe

*e c l * npH /iart i‘ Hie.MT» kt» ouo.\ty:
!!!<*H K auioHnaro c t t ł U l i T e . i h t n t a  u u ^ h m -  j 

0 5ia4 ae^aii4n>n. H*łn/ibłiH* j
' i i .  o * . ,  _____    . . U  . . . " f  . r u n k a  1

Hir

1|8 ' ' “ ’’° i  U c H ' .  n o c T 3» o n , i ć n i i o  H a n i *  THHKa

Uit!' r T<- orfc 2 ł  flauapi! 1818 r. u k iih tu h -
c i »  e PHCK‘,r0 111,1 O kjiy iHHaro K a a i a i e i ś -  

a B'f> lip ien i, 3 .;4oroaofi cjmmw  i f
.3 n o r o -

6i,iri> BttoceiiM iia /im -

fdfc Bi> n P'®MT. 3 /IOIOOOH CJMMW lii. BTI.M*
«i,. aMł> 81> woHinecTB* 107 pyó. 
HnJlMC' ł,« w- mo‘ .'TT

4' f lh r2MM HAH H4» K.pe4 HTHhlMU 011.16- 
•'PHiuiMaeMwM.i no cyniecTHyHiUłHMTHoct

To
30 u, 

Trnu,i

, 0Pl'0|łMH KI. llpe.ic.TOHIHHMI. ToprniHI. y-
0|)ia Moryń, Gwit, --------- ---- -------

m,
>i:nc

»e4alOUll!Mll [) OCMil- 
lOMw ciRe4 !ieiiiio n i  c .iya.eóiioe upeMH 

O i . v l i  iam H  l  o c y 4  i p c i i i o u t i h u i ,  i lM y-  
M n, 1 'y ó e p  i c K a r o  | ] p s u , i e  l in .

D o i .a i i  tPHin  H te . ta to iH 'X l ,  r o p :  oi icThOrt  
4<-. i«nw  (jh!1 h l l o  , a „aeMW n a  r e p o o i i o i i  ó y -  

** 30 Kon. 40cTO.Mi1 u - , 110 inim e y *a . ia i l -
n '0 M 6e3T. KCHKl'XT, 1 1 0 4 1 MCroKT. H
r y " p a“ <‘^ .  H a 4 4 * « * m e  3 m e i  iT iuiw  c y ; i -  
t , * .  1Ml H KI, KOHBcpTTi pa HMH C r , 4 i e n < a r o  

y°#PHCKaro n p a i i . i e i i i H ,  c i  h o h o i o  ii i . \ i i» i - 
1.10 na K c l i c e p T T  c  iobi>:  , . 0 ór ,a  ii u o i i c  na  
P ' H4y HMt.Hiii , 1 . 1 ( 4 0  li e .i i i i i . '6 - ‘ flpe-4 - 

" ° 4 ( . « 6 H i u n  BI, oóbHU.ioniM cyoM .i 4 0  ia-.Ha 
B Tl, OłHóMi-Ho n p  n a : n o .  Mo c o i i c p m e u i u  

ł o pro !! i,  c i  o o  oó>33:i!> n o n o . i i i i n  i,
" P  4 0 1  a Ii.16,;. 1,1.111 30 4 i i '<■ 4 °  Vi o a c i H  • Ó1.H 
**461111(41 mmi. cyMMW, n  p ó l  ii M*!,-nie , h i i i , m i .  
*®.10rn Cl( M.v;.t0«*l° »y-4yTX B03tlpaU|«HM. 
OÓXlUMeHjH llilllHOar.Ubia "C 110 ł " p M - B ,  3a • 
* 4K>1a i o i i , i i ł  Bi. c e ó t s  n a s i l i  , m ó o  n p e 4 o c r o -  
PoJKen n u  v c . i o i  i n  c o  c r p p o H i . i  e o s i c K a r e -  
46ń II C-. fionpsio .ii .MH, 11. iMCTKa.Mi1 I! q a -  
aeicpKHyrHM H ctp"-k»«>h, a Pcbsk, ra d iu  k i  
K o r o p w M b u e  Gy4.VTi, n p H 40* e ; i w  K U H c a i l -  
l f i l , , 'Ka H c n a , l l I 4>l1K a u i o B  (W 1 OBU-
^ t . t o o i . c t c  ' 6y 4J"Tb. c u r r a T h c n  He«opM»,ib>  
KI. MH I] o C l O l i y r C H  0831 ,  aOC4T 4 C[T<iu KCK1, 
H64^H CT riH Te .l l>H h in .  H c K O I l e U t  ItpMOOllOKy- 
U4H 6TC 4,  1 T 0  OÓT,«ti . ieH H n p e .J C T a B  lOUHMfl  
P e t  l i i  12 H a co B T . ,  H 41 b o  n p e M i i  u p o t i a u o . v  
« t h u  T c p r o c i . ,  1 o  hi o tipi iMHTM He ó y . i y r t .

< t o p « a  o 6 i , H B 4 e i i i n .
B c . i - B 4 f . i n i a  0ÓH«46Hi i < T 4 leliKHi o [ y -  

GipMcKaro l l p s u . i e H i x  ott. 8 /J e K a ó p K  867 r. 
36 A'. 2799, CtlM-b H3HT.1HII0,  1T0 I la Ó  U M -  
Bi*H)cr. II3HTI. BT. u ieoTi i.iT.T  eo  a p e i u i i o e  c o -  
4tjp.-Kafijc, K .3e ; i ' m e  UM Buia , I i n 4 o - B a , i i l * o e

L icytację w dniach wyżej wymienionych 
odbywać się b ę d j o godzinie 10 z rana

Szczegółowe ilości m ających się dostawić i 
wyżej rzeczonych artykułów , ceny od jak ich  
licytacje m iją  się rozpoczynać, o raz  w szel­
kie inne warunki dostawy, przejrzane być 
mogą w Kancelarii In sty tu tu  każdodziennie, 
wyjąwszy św iąt uroczystych i niedziel, w go- j 
dżinach biurowych.

Mający przeto zam iar ubiegania się o po* | 
wyższe dostawy, powinni złożyć w dniu ozna- ' 
czonym do licytacji najpóźniej na godzinę 
przed rozpoczęciem  takowej, na ręce  P rze­
łożonej Insty tu tu , opieczętowane deklaracje 
przy dołączeniu wadium w gotowiź-.iie w wy- j 
sokości wskazanej w w arunkach licytacyj- | 
nych. D eklaracje to, napisane być powinny | 
podług wzoru przy warunkach licytacyjnych ; 
podanego, na  papierze stemplowym ceny 
kop. sr. 30, a  w nich wyraźnie literam i bez | 
popraw ek, skrobania i przekreślenia, p rze  - . 
siębierca wypisze m ające się przez tegoż -
staw iać przedhtioty, z zamieszczeniem, także 
literam i, ceny tych przedm iotów lub u stąp ić  ,

^ s s » K » s s « -  i
być napisany przedm iot dostawy, nazwisko - 
i imię podającego oraz miejsce jego zamie- :
szkan ia . , . ,

W arszaw a d. 11 (23) (Trudnią 1367 i.
A Słuczewski.

Sekretarz  Łoziński.

N. D. 766.8. Ku t/napa RapwaecKaf-o 
i 'M Ą iin cK tM  d o eu n n to  [ 'ocnum u.in .
U-b KaBTOpt. Ba.piuaiK-.Karo yH3joBCKaro 

BoeHHaro rocnnTa.ua, óy,neT'n apoHSBOAiiTca 
Topr-b 15, a  iieperopiKiia 19 ih c j t .  cero f le - 
Kaópa na iiaó u u i: j ,l ' '• y K i, liK-nnTua i, u u x i, Jiej- 
HmioB-babSont a noToay HabiiBamiiie ate-tanie 
iipiiHHTb na ceóa ary  ouepiiuiK>,Moryrb aniTbCa 
nb  BbiiuenpoiiHcaHHrae inc.ua m, 11 ikoob-o 
y rp a  e t  3ai;0 iinbi:,in siuoraHU.

r. Bapuiaea, 8 /Łeuaópa 1867 r. 
oTcygcrniełi-b rz ae u a ro  j^oBTOpa, 

Heup»M a»iutB ero gojiiKiiocri., 
(CojIJICHiliifi ConiTHUKT.,
Cuo rpHTe.ib B ocuina ja,

rio;,no,iitpBtiisKb, TapapbiuOBT,. N

33 i n/Kanio io 4 o m ro  m  iu ' MM. pyó. (upo- ■ 
ni<u K )) 'h  i ip u im a n )  u cii yc.ioiiii iioMB- j 
*beHHHa ui. 1.3 T ctiiw kt, Mim roproB i.m , ! 
* 0 , | 4 n n i i ( j n , .  K o a  H i i M i K a u i  i i i i i o e  C ( U 4 T>-  |  

*®'bCTB» fU!,i4 aHH8e Haia.ll.iii Komi, N. Yb- ‘ 
d i ,  o i *  u h  :aa  3a N . u  K c - i i i a im i io  e i N .  i 
«-HiaH6ftCWta Bi, n o a y i niu niii. N. pyó i-ii | 
’ 4 0 r ; i ,  y Cl,10 Tip,i,.j 1JI0, K.iKnoyiO cy.MMy, 

0 ,ł 4 ..fi ec.id 3a .mii io r o p r u  He o c tb - 
'Bh CH’ m° li' t0 i* 04) 1 ...  b ońp.tillo C l . Mli, .1411

up. Uiy iibicaai f. ;Ke h i .Moli c-ie n .  n i  N o.
K n “®T<M,,H0« MTCTOlKHTe Ibcrua i ; MB.O 1.1. 

Ucat.o MII JK> M-BcHua Y.V. 4  i* N. 1)1,

0 4 0 . icb j 3D3, in MM I 1< ilKlMUTin.
' .  ' ' '4  eu i., yl (Kaójiu 8 4 UH 1867 104a.

 ____ Ceio Ji, I) i 4 i).,eniH, ID IH4  lepckitl.

P’zclo io 'a  Instytutu 
Swtatysko Maryjskiego 6 ychowania

P o d a m  -t a n  c , w  a  s z a w U  
Kaucel • " Ulle^sżt,m w > iiiomości, że w 
Pdidiczlm' r/'eczou,‘g° I a - t j t im i odbędą się 
* aasiBn T P 'zez opieczętow ane deklaracje, 
Sta»o i",16. Kto^,le licytacje iu minus na  do 
Przez , » ■* wd’8zczegól>ii<)!iych artykułów  
1868 r A ""i ^ -O Stycznia |1 Lutego)

L icv .\ ” u  !, 13 s *y, z " iil 1839 r.
1. d u u i i  o n w *ć będąi

b tyczm a (4 Lutego) 1868 r. na

*n>ietai!y>̂ a ’ se r° wi powideł i kwaśnej

grzybów pt0 ^ 'st: m%kii k**szy, grochu,

di rirtgli ^ iim’ennich .
2 . j  ’Vwa (,pT.łowi-g0>

dostawę-11 ^  a i -vczn‘a ,5 L utego) 1868 r. na 
a) °»-ju do lamp.

JS. I). 7671. N aczeln ik P ow ia’u 
M łoclawsiciego.

(j}d.y oglossoua pr^oz pism a po werec lm e  licy ­
tac ja  w dwóch t e r m in a c h  t o  j e s t  I ( |  6 )  L i s t o ­
p a d a  1 5 ( 17) Gnid n .ia  i \  b . u a  d o i  a wę ż y w n o ­
ści <iU a r e s z t a n t ó w  w w i n i e n i u  B r z e s k i m ,  
spelziu  b e z s k u t e c z n  e p r z e to  z m o c y  r.-^ki ' p- 
tu  R /.ąJu G u b o . n j a l n e g o  W a r s z a s v s k i c ^ o ; z d. 5 
2 L ru  lniłi r. b. INr. 14240 pótL jo  do wiadcmo- 
ści, 1 ż^mii daioń 22 G rudnia r. b. <3 S tyczn ia
1868 r. na  • o .lzinę i l  pr* >d j oludnuim na­
znacza s ę, trzeci t rrnia do tejże licy tacji w 
biurze Naczelnika I’.nviar.u W łocław skiego g ło ­
śno ;.d bywać kię m ającej z t \  dm iaiii, żo li­
es tac ja  takow a od f»of.vy?s?.onej przez K om itet 
U rządzający  ceny kop. i 2 za yyvYność j  due- 
go więźnia r.a dzień, za czy aa  ̂  .uy h, d?.:

P rzy rtęp u jący  do I i c y t f  jy  zł 1 >yć wini mi 
va d iu m  r f  OłJU y /o tosnzuą

;,ak równie in torm aefa ja k a  żywność 
dostarczaną być w inna mo^ą by •

cyjne . 
więżuiom
k a i iego dni* w biur..6 powiatowym w
nach  Dutbowych pmejrz me

Włuclawak d. 8 Grudnia .367 r 
P, (lpulko.i nik, Cm i.’.tt ,.

rods’-

l l  ,nu%  Jo lamp.

J  *nię»iw “ Ut4w> ° raz re Pe racji lamp.

nadostawę1'1' Styczu 'a  (6 Lutego) 1668 r.

i rogali. iWa’ to Je *t "hleba, bułek ,  strucli 
B', nileczyWł
,c ® ydła, Swie- , , ,

®k i stocaków. ’ ro°Bnialu, farbki, zapa-

N .  D .  707 i R e . t  uH oic t te  d s o / j « « c  
M ip it l te u ie .

C.IMT, OÓBHB 1«*TT», 1 .0  1-5 (27) l l.IRapfl 
l g 5 H |-. n i, 11  i d c o i n ,  y  i p a  bt» n p H o y r o * B i H  
y n p a i i . e i . i f l  ó y 4 y n ,  n p o n . 3 i . e 4 e  i w  n o c p e 4 -  
c , b o m  i, 3  u e i a T a H i i i . i x i ,  4 e K 4 f l p a u i f l  n y " * H -  
H ,n . !e  l o p r n  o n ,  c y w w M  1 , 1 2 8  p y o  

ii-i, ro 43, na ói'4 4 iy  »■*• Tpax'i 
p e n  . y  ó p y K o n  1 0  4  > x o 4 »  t ł  

I H I . J f l  c o  
K i  4 6  k 4 m p

(N. D. 7330). W antcmpamu I'tjOcpticKazo 
l'u p u ,\a  llem pjK ttoa.

Oó'ŁHB4acT1, 4  ni Hceoótuaro cnH41;Hifl 1T0
^eKańp.H 29 Gl iaapa 1Q) 4 .1/1 1867/ 8 1043 ifb 
Kamte iflpiu MarHcrpar.) I'. IlerpoKoba » i  
10 lacoBh y rpa, iipoi.3iio4 HTCH cy.tc 11. ny- 
ó im iib iń  Topri, ('iu minus) icp ea i, o n e ia -  
Tai.Hbii. oó-bms.ieiiia s-a n CTpoiiKy l e r u -  

: p e n , uoBi.111, moc 1 obi, et. 4 epe3flHi.aro .Ma- 
; repia.ia ( 1, le p rB  I'. flerpt-KoDJ p a c n i4 o-
1 HteHHMx: , iian m an  eh  434 pyó. w 1/ ,  k . c.

IIOKaaa 1.10H 110 CMSTIi.
/In n a  jke,i»iomin upHCTyiti 11, in , Top- 

rawb, 40 .1.8 hm nuHTbci ni, M arnorpaTB ub 
. o3Haion.io>n, cpoKU, ci, oueiaiaHHOio 4 e- 
) K/iHpaitico au nu/He up li jo:i;e -no n oopii-S, 
i npe4 HnHTh Kimraimiio m , e.ioa)enin bt> ko- 
j TO po ii 4HÓ0 .131, lva3e.IHI.lXb ll lii ro p 04- 
1 c K iii i  ic*ot» san ra ni, K04iiieoT»% 44 pyó.
i H4H C - o a i H T h  TaKOHblH B ą Z t l lU M M H  4 «Mb-  
j r a m .
i Toproahia ;sre y o i o s j a M ó r y r b  S u tb  paa- 
■ CMoTpeii... ni, MlicTf.bi.MT, Ma. iicTparD.

1'. IleTpoKoin,, Hofl. 24 (/(en  ó. 6) 4 . 1867 r.
Ilpe3M4 eHTi,, McpaBeKii'. 

j <p p ia  ofiiaiiaeHifl.
L Bc4 l .4 CTio oói,HB.iei:ia lIci pOKoitcKnro l'o- 
j po4 «Kai o Mai HCTp.na o t t ,  24 Hoflópfl (6 
j /feKaópH) 1861 r. ia  N. 6491, ciiMb oói,..- 
I B.1HI0 , 1TO I)„4 pfl4 b noOTpoHKH 1«TJ4peX’b 
1 HOBhlxl, .Mocri'Db HI. IBpT'B 1'. IlsTpoKOBa 

paciio.ioweHiihixi,, oón3Mi.aM>cb uciiownaTh
no yrnepiK4 OTi ion Hei poKoiicKUMi, l yó"pu- 
c K u mi, lIpaH.icjii, m b c 'lii - D oa cyi.M y pyó. c. 
(HaiiHcaib np.niHChhi) ilo4 Bupraflob b-cBmi, 
ooi,n.)aTe4hcT iian , iia.maien'iw.in, bt, i-opio- 
BhlXI, yc lOi.illxl, KOTopMC "MH’ti .131)15 THM, 
KliHTailniK) H i II ecei.Hhlił 3n o i  l- lib K04.1- 
lecTitli 44 p. c. itpw.iai- no.

Ilnca/ib  ni, N. 4 i,i  J4 MBoni(a N. 104a.
(.), I'l, c 1. Ubinijea rh hmh h ... a 1: i iiio).

*xjc
Podaje da publicznej wiadomości, że w d. 

29 G ru In ia  i ln  Stycznia '1861/8 roku  w bić- 
rze M agistratu tutejsze go o godzinie 10 
z ran a , odbywać się będzie licytacja in m inus 
p rzez  opieczętow ane deklaracje napisane 
czysto bez poprawek, na  wystawie de czte  - 
re di nowych mostów z m ate ja łu  drzewnego, 
w terito rjum  m iasta Petrokowa położonych 
poczynając od sumy rsr. 434 kop. 98 */2 au- 
szlagiem  objętej.

P rzystępują.-y  da  licytacji, winien zgłosić 
się do tu tejszego M agistratu  z op ieczętow a­
n ą  d ek la rac ją , podług wzoru poniżej zam 'e- 
szczouego nap isaną , przed term inem  do l i ­
cytacji wyznaczonym przy złożeniu gotow i­
zny lub kwitu m  v .d ium  ‘.ltl części wyż wy­
rażonej sumy w kwocie rs r  44, w jednej 
z kass skarbow ych lub M iejskich złożone.

W arunki licytacyjne przejrzane  być mogą 
i w miejscowym M a g is tra te .
1 W zór do deklakaćji.
I W  skutek  ogłoszenia M agistratu  m iasta  
| Petrokow a z dnia 24 L is to p u ia  16 Grudnia; 
; 1867 r. Nr. 6493 podaje niniejszą dek laracją  

że en trepryzę .wystawienia czterech  mostów 
. nowych w territorjum  jn iasia  Petrokow a po- 
1 łożonych, anszlagiem  przez Bz.{d G ubernial- 
j ny Petrokow ski na  sumę rsr. 434 kop 9 8 '/, 
i .zatwierdzonym, ov-jętą, podejm uję się wy- 
j konać za  sumę rsr . (wypisać literam i) p odda­

ją c  się wszelkim obowiązkom i zastrzeże- 
i niom w w arunkach licytacyjnych objętym , 

k tó re  mi są dobrze znane, kw it kasy N. na  
złożone przezem uie vadium w ilości r s r . 44 
dołączam

Sta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N, p i3ałoin 
N. dn ia  N- mca N. roku  N.

(podpisać imie i nazwisko)

, Podaje do powszechnej wiadomości, te  na 
zasadzie rt skryptu Zarządu Finansowego w 
Królestwie Polakiem z d. 4 ( 16) Listopada r. b, 

; ®r ' 38, 192/ 16,731, w Urzędzie Leśnym Lu- 
: bochma, w d. 27 Grudnia (8 Stycznia) 1867/8 

r. o godzinie 10 z rana, o Ibywać się będzie 
: głośna in pms l.cy tacja na sprzedaż, drzewa z 
j Cięć wyznaczonych na rok 1868, oddzielnie w 
. każdym z następujących obrobów:

Redzyó okręgu I z cięcia Nr. 16, poczyna- 
| ąc od sumy szacunkowej rs. 674 kop. 15

Bialobrzyzie okr I z cięcia Nr. 20, pńczr- 
i nająć od sumy szacunkowej rs. 231 kop. 7 ( j 
j Jelenia-góra okręgu I z cięcia Nr. 23, p0- 
, czynając od sumy szacunkowej is . 445 ko- 
l p ie je k 31.
; Przystępujący do licytacji obowiązany zło- 
j żyć vadium w gotowiźnie, listach likwidacyj- 
! nych lub innych papierach Skarbowych Ce- 
i sarstwa i Królestwa, według kursu przez Mi- 
( nisterstwo Finansów  ustanowionego, w sumie 
1 wyrównywającej */,e części powyższego sza- 
■ cunku
; Bliższe warnnki licytacyjne i kontraktowe,
5 każdodziennie prócz świąt, w Urzędzie Leś- 
I nynr Lub- chnia przejrzane być mogą; drzewo 
j zaś na  sprzedaż wystawione, miejscowa służba 
i leśna okaże.
; w Luboohenku, d. 22 List. (4  Grud.) 1867 .

Starczy Nadleśniczy, Bokusżewicz.

N. D. 7493. Ui zad. Leśny Turek.
\ Podaje do publicznej wiadomości, że  n a
> mocy upow ażnienia Z arząd u  Finansów  w 
| K rólestw ie  Polskiem  z dnia 3 (15) L istopada  
j r  b. Nr. 36999/ 17053, odbędzie się  licy tac ja  
i (in plus) w d m u  9 21 ) S tyczn ia  1868 roku

o godzinie 1 1 z ran a  w kance larji U rzędu  
i Leśnego we wsi Z dró jk i Pow iecie T ureksk im  
i G ubernji K aliskiej, o w iorst 2 od m iasta T ur- 
( k a  odległej, a  to na  sprzedaż drzew a z cięć 
i n a  ro k  l r 68 przeznaczonych, oddzielnie obrę- 
! bami, a mianowicie:
| a) Obręb Wilkowy, okręg  I, cięcie Nr. 7 
; i 8 , licy tacja  rozpocznie się  od sum y rs. 238 

kop. 69.
I _ ó) O bręb T urek , okręg  I, cięcie N r. 15 
i i 16. lic y tu  ją  rozpocznie ai« od oszacowanej 
j sumy rs  923 kop. 24.
i c) Obręb B iała-Panie:*ska, okręg  I ,  cięcie 
; N r 16, licy tacja rozpocznie  się od oszaco- 
| wanej sumy n  133 kop. 56.
> d) O bręb R eksul, okręg  I , cięcie N r, 25
I licy tacja  rozpocznie się od oszacowanej su- 
i my rs 254 kop 52.
I c) O bręb Subień, okręg  I ,  cięcie Nr. 25,
1 licy tacja  rozpocznie się od oszacowanej su- 
: my rs. 1,154 kop 20.

Vadium  oznacza się  V, o czę«ć oszacow a-
j nego drzewa, k tó re  przerl licy tacją  do depo- 
I ży tu  kusy leśuej złożone być winno, a  niou- 
: trzym ującem u się, zaraz  powrócono zosta- 
; nic; połow iczna należność za drzewe w jlicy ­

towane p rzez  utrzym ującego się , zaraz  za ­
p łaconą  być ma. Drzew o obejrzeć m ożna c a  
gruncie, k tó re  miejscowa straż  wsk że 

In c e  w arunki tej sprzedaży w kancelarii 
u rzęd u  Leśnego codziennie w ijąw szy św iat 
p rze jrzan e  być mogą. ' ’
Zdr. jk i d. 28 L istnp  i l a  (10 Grudnia) 1807 r  

N adleśniczy, W ierzbicki

,N . D. 7608.
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TBTHIOiO a- 
Be.iioflT, n a -  

hm c iiep.ue 1111 r p ro iit.
ni u C . l i / i y  TT, IjplMOlKliTI, Ka­
ll ra <ni»> » eCK-H.MH s a ­

l o n  Bi. c y m *  i 12 p y a  88 K»n. cep; h  ra s -  
hcioo  M0 4 leH thuje ii  niacrH

coc rm n e ibhocth  no- 
Ą '.k a ;ripiitin .'to/t- 

* 11,1 ńi.iTi. Halnie orsi icTKo. .1 ćeiT. nonpa- 
BOK-fa U« Hiime yaaBai.Hoii *»pM* UH’TpM »»  
oó o.MaieHM H p o o H c r .W .

Top.oiii.ie y c  1 
Tp.IB
41UB.10 o i-fc 9 laco iii, J rpa 4 '* 2 KpouT, Ta 
ó e z b u w n .  u BOcKpecH ixi> 4He&. _

i .  B en o n .., 7 4 eiabpfl «8 o< r o 4 a .  
1L i . i . h . h i i K 1> BeHOHCKaęa j - B 34», 

Maiop ! . „ ( - • • • )
(popia  AeK.ifipauin.

Be.i* te rn ie  oól.flu.*e iu oT* 4 esauP:i 0 
3 1 N. 12265 CUM H l ó :)I.II* ’ 10 ‘b 1)3.11T.

401041. 6p j K o i ) » r o  
K. C, ( l ip o r lH C b lO )

(illlil MoryT-Ł OMTB HcpeCMO-

. r. 
un

T pexv  11/Ti.oio ape u y  
ii-b r. Be iioi.B aa c y n y  p 
1. 1, 1041. ho t u e - . n . i  cen,. yc.tou.HMŁ r./p io- 
;„ .,xn  K0fl4 MUi-L k o to |.i . .»  Mim kopouio .1 -
B l i . H h i ,  c i u U ’t v e  u . o . 10 Hi.i .ta iiH  ie  1 1 1 *  z  ■ »
ituHia ui 10 N. Kama leże « > |i« piiaceaHiJH 
14 ł - 85 k. o. Ja <on, upii.iaraioVTi C) MM B 112 IO’0

r a t ^ o i ^ r o  h t >  o  i y 4 a t >  e c 4

T o p r.i  H« o o ra i.y rc fl »a Mt.oK) 4..4UO « |4 » t b 
( M i , .  O u / M C , U  ,8 1 1  U b  » ■  n p o i u y  . l | o « y o f l «  
iioe lo a  m urem cT B o  b i, N. H B ca.b, Mita « .  
u o j ą i . H c a r b  h m fl  u  « a M H 4 i » .

li. l>. 7337. .Itodo ienctcoe A fte u o e  
y  npatt.t&mn 

001,11 lUilcTl. uo Bceoómeo c a * 4 e»ie, i t o  
na oćsionaHi.H nseAnnc.ci.H d>Hiiflnc .naro 
•ynpaB.iaai.i m  Ł( p e r u*  Hoti^ckomi, o r a  4 
(16) Hofiónpfl c. r . aa N 36,192 16 731,  n% 
MioGoxeiicKon, .Iuchom i, iy.ip- sieni u, 27 
4 eK»6p* i8 flHuapfl) 18*.i7/8 1:04a, b* 10 ia -  
coin. yrpa, óy4 >'Ti> n p b m » 04H ri,3rt m y cr-  
Uhle iiyóiHiHhie ro p n i (in plus) t a iipo.iaavy 
3-Bca U3i> a'B co en  ki, npe4 n o 'arocsih.xt, h.i 
1868 ro /D , o t 4 T,.ii,ho uo Ka,*K4 o\iy uaii y-
iacTKOi)l>:

[Jg^UWHb OKpyi l, 1 1131. uncocn-tti N. 16, 
itaiHHafl ći. bicEHoi loii eyMMM 614 pyó.ieu 
15 K8l>. c-

BH4o6p « u 3*  oKp. 1 n r., meocr.Kii N. 20, 
HaiHiiafl ci. <>Hi.ho ihoii cy«MW 231 pyó. 71
k o  u .  cep-

O .iei.a roo ' o sp  In « >  iB o o d itH  N. 21, 
HaiMHafl o* oifBuo'i .od cy.vnn.i 445 pyó. 31
K011 cep-

)Ke,iaioH(ić yiacTBOBaTh b*  T o p rax *  oós» 
3aHbi upe,(cTaiiHH. aa.iO n, iia4HiniąviH 4 euh- 
raMH, ‘I-111 .'HKOH.taUio.IHMM I ,1.1 CT MII, l! 1.1 
4 pyiH'iH ro cy 4 apcrueHi]i.ivit! ń y \i;r.ivm H m -  

Mepia u H 'pcT i.a, no KyocT, yCTaiioii.iefl- 
HOKl. MlIHHCrrpCTIlOMI, 4>llHililsr-BT, , H .111
hu  3 j K4»4MWmm •'tiM jW 'U Kpe.tH-rnaro 0 5 - 
utecTiia, ni. K o.uiicći .in, cno rirBrcTByio- 
U(8Mi. l/i# ła c i  n om aleHHoń o p m ik u .

n o 4 p o ó u i , ! f l  yc . io i i i f l  ki, u p . v i c i e n i h v n i *  
Topraul,, M oryT i ,  m - n i ,  n e p e ł i .M t iT p H i ia e iw  
i ive ia .o iu i iM H CHIC411CB ,0, i . c K H i o ia  i u p j . u -  
HHKH, Bi, /IlOÓOIO ICKOM1, /l-fiCHOMT, Yltpa- 
b le n i u ;  i ia3H a i e  liii,l it  m u r t ,  u p o . i a i K *
noKa/Hei* M*cxHan .lliCHaa c rp a * a .

/  i s a r z  T r y b u n a  u  C j /t c i’ nyo  
ic KaUst‘ .

Wiadomo, czyni iż na żądanie & .bert t P u jph  
‘ w łaściciela u eruchim ośc-, głów nego o p iek u n  ,
I n ie le tn i' h A b  kaandra, Fiore.ni.yov* i W andy  
| rudze listw a Matkę po n iegdy K arolu  1 K lżbi«- 
; c e  m ałz.n ikach R itke p 'ż o n a ty c h  dżieoi, iv 

mi.ńo e Kit i-zn ziiuii.szkulcgo, * '/.*m V s*k»oie 
j praw ne 'io te o in te resu  u F ra n ew zk n  Mo- 
j U rscjcw skie .0 P / t-n u *  T ry : ao a la  w K ąliaca 
I Hiies/.kftjąecgo, oh ,en  • m ającego, od k tórego 

tenże, i* n o n  r,a O b r o ń c ę  jest u stanow iony  i 
aprze aż dóbr ziem skich :St m plew a z  ful w ar-  

j kiem Sw i.izyn i>rx) w y-
i w iaszcc nia iv poszukiw ania sum y rs . 3,000 z 
) proce tern od daty osta tn ieg o  kwitu od F lo r-  
j j e n 1; Ignacego  t-ętkow skicgo należnej za ję ty ch  
■ popi r.... P r t.ikół.uu  K om ornika T ry liu . a lu  
! F ran c iszk a  llow . cki .go iia gruncie dóbr w d. 
I 26 W rzcśm a (8  Paź i/im-ntkal r . zpoozstym , a 
|  27 W rześn a  (8  P.,ź l.-.i rn i ia ) I860 r / u k o ń -  
j cz z*jęt.', zostały  n 1 sprzedaż w drodze
i przyinushoneg.) w yw ła-zcz n a

D O B IU  ZIE M -KIE .
i Stępie w skł td iją c i się z wsi i fu’w "-r ku Sto- 
I pł«w oraz b.lwUrku Swirzyii zwanego z ws* l .  
| kicmi »ąbu4owąni.,mi dworzkietni, 'z łącsc- 
i n i m * P °J  za S ia  i aprzm lntz., z o b u l  iwań 

1 gruntów i,a w! as o ość włościan p rzez tych  
i z resztą wszeltuomi d chodam ‘ -

roi,,m i. łąk 'sm i, zaroślam i i p ' a M w U ' . t S ' S  
co cn i >ńc ich Ntv.no \ i  j «• 
j a k  się te raz  znajdu ją .

hr^ i W t ) ^6 7 ' 1 n*. w s®h<»d słońca z do-Drnim Wwlft S'.vicie« ką  i Kikai„ . 1 v ,  ” ■* ’ na  p o łu d n ie
z h loają Grah.szowem do Kik należącą i do- 

1 zewem; na zachód z Pęgowem,brum i Gor 
północ z Z

j — -t.s-i.vn * i (jjjtłóeiu, n na
ooroweiiQ i K raskaip i, o d l e g ł o

od m iasta  O k r ^ o w i  go W arty wio rsr 35, gu 
b ^riiia lnego  Kalis/.n CO, Unie owa 8, Podoębie 
16 a D ąbia 10, najmitą do par»fji W ielenin gm i- 
Z<*lgos/.« z, pt łożona w powiecie Tur. kskiin , 
okr<^yu W nrthkioj, gubernji K aliskiej, których 

j w ia k i ;  ^leai jest. F lo rjan  Ignacy  PeŁkowski vr
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y r  wsi Stęplewie zamieszkały i pozostają w je­
g o  posiadaniu.

Granicę są  niesporne, w jednym ty lko  punk­
cie od strony Woli Świnieckiej włośc ianie z 
tychże  dóbr roszczą pretensją w boru o ko ło  
dw óch  mórg. Całe dobra m ają  przybliżonym 
sposobem  rozległości około włók 29, mórg 26, 
p rę t .  250, czyli dziesiatyn 470 na  miarę ruską;  
g ran ta  należą do klasy II,  I I I ,  I V  i V . Z n a j ­
d u ją  się zabudowania dworskie i gospodarskie 
potrzebom gospodarsfa  odpowiednie, oraz kar­
czma w której mieszka kowal E ranciszek  P io ­
trowski, a w ktyroj w chwili zajęcia trunkw  
nieszynkowaną, jes t  także w ia trak  wydzierża­
wiony Andrzejowi K a  bowskiemu za czynsz 
roczny r.-. 60. Na gruncie jes t  inwentarz żywy 
1 martwy, k tó reg o  ilość jak  i wysiewu w akcie 
*ajęcia  wymienione.

P o d a tk i  dworskie do Kasy Powiatu K a l i ­
sk iego  opłacać się winne, wynoszą rs. 175 prócz 
p roceotu  od pożyczki Bankewej.

Szczegółowy opis dóbr zajętych Stępiewa 
p o d  względem klasyfikacji  grun tów , st  nu 
z abudow ań i ich ilości oraz innych szczegółów 
znajduje się w protokóle  zaję ia u popierają­
cego sprzedaż Patrona F ranciszka  Modrzeje­
wskiego i w biórze P .sa rza  T rybuna łu ,  gdzie 
równie zbiór objaśnień i w arunków  każdego  
czasu przejrzane być mogą.

P ro tokó ł  zajęcia daręezony jes t  w kopjach:  
P isarzowi Sądu P okoju  Okręgu  W artsk iego  
Ludwikowi Henrych do r ą k  w ł a s n y c h  d. 3 (15) 
L is topada  1866 r. i Wójtowi Gminy Zelgosacz 
do k tó rego  Stęplew dobra należą Dyoni- 
zemu T ieb iń sk iem u  w d. 1 (13) Lis topada r. t. 
do rąk  własnych; następnie do księgi w ieczy­
stej dóbr ziemskich S te m p k w a  w kaucelar j i  
ziemiańskiej d. 19 W rześnia  (1 Pazdzier.) 1867 
r .  wniesione i wpisany, a do księgi zaareszto­
w a ć  w biórze P isa rza  Tryl u n a łu  u trzymywa­
nej d. 29 Września ( l l  Pażdzier.) r. b. w p isa ­
n y  i zaregestrowany został.

Sprzedaż dóbr  tych odbywać się będzie n a  
audiencji T ry b u n a łu  Cywilnego w Kaliszu w 
miejscu zwykłych posiedzeń w P a ła c u  Sąd o ­
wym przy  ulicy Józefiny stojącym.

P ie rw sze  ogłoszenie w arunków liebt&cji i 
sprzedażz na  auejencji  namienionego T ry b u n a ­
łu  w d. 10 (22) Listop 1867 r. o godeinie 10 
z j r a n a  nastąpiło , drugie d .24  Listop. (6 Grud.)  
a  trzecie  d. 8 ( 2 0 )  Grudnia r. b. odbyło się, 
poczem termin do temc^asowego przysądzenia  
tych  dóbr na d. 16 (28) Stycznia 1868 r. g o ­
dzinę 10 z rana na audjencji T iybuna łu  Cywil­
nego w Kabszu oznaczonym zosta ł .  Pop ie ra ­
j ą c y  sprzedarz extrachcnci podają na  dobra  
te sumę rs. 6,000.

K a l i s z  d . 9  ( 2 1 )  G r u d n ia  186 7  r .
Asesor Kolegjalny, J .  M igórski .

N. D. 76&8. W dniu 15 (27) Grudnia 1867
r. o godz nie 10 z rana  i 12 w południe na  
placu targowym Muranów zwanym meble róż­
ne machoniowe i jesionowe t o  jes t :  szafy, k o ­
mody, stoły, fotele, k rzes ła ,  łóżka, naczynia 
różne  mosiężne i m iedziane kuchenne, lustra , 
dywany, fortepian, gard e ro b a  m ęzka i t. p. a 
o godzinie l l  z rana  n a  ta rg u  za że lazną b ra ­
mą, meble jesionowe, g a rd e ro b a  męzka,  lustro,  
lichtarze mosiężne i neis ilbrowe, świeczniki,  
książki  h eb ra jsk ie  i t. p. w W arszawie, j a k o  
prawnie za ję te  ruchomości,  przez publiczną 
l icy tac ję  sprzedane zc / taną .

J a n  Orłotuski, K om ornik .

ZAP0ZWY EDYKTALNE-

D O N I E S I E N I A P R Y W A T N E .

N. D. 7038 C y .\b  Iicnpunum e.it,noil 
I l u  A m  t i l l  (Tb H  n o t r h .

R B w s w B a e T T i  M n x a „ 4 a  A e m H H C K a r o  > 4 U t b  
o t t , p < M y  CO H M e w m a r o ,  irEpoucnoB-BflaHiH 
K a T O y iH - i e C K a r o ,  u p e j K . j e  n i .  4 . 3 a M x y ,  r , \ i n -  
h u  B a S w u e  n p o j K H B a i o i n a r o ,  T e n e p h  m e  n o  
M tiC T y  JKHTe/iT.CTIta H e H 3 » 1 ; c T H a r o ,  MT< 61.1  BT,
n p o 4 0 4 ; K e B i n  3 0  4 H e h  o t ł  c e r o  B 0 3 B a H i n  u t
O H b lf l  C y 4 Ł  HBH ICH,  „ 4 1 1  O H e C 0 C T 0 Hm „!W l>  
M 1 5 C T o n p o : K B B a i i i n  4 ouecT>.

H h o b i , ,  8  ( 2 0 )  H o n ó p n  1 8 6 7  r o 4 a .
n p e 4 c 1 5 4 a r e 4 i > C T B y i o u ł i H  C y 4 b S ,

MaiHHKOBCKifl.
* * *

Zapozywa M ichała  Leszczyńskiego la t 60
liczącego, kato lika, poprzednio  we wsi Zam -
chu Gminie Babice zam ieszkałego, a  obecnie
’•„Pobytu niewiadomego, aby w ciąga dni 30

c !niW °  ogłoszenia w Sądzie  tu -
zam iealv ^  S*Ę’ lul) 0 m iejscu obecnego zam ieszkania zawiadomił

Janów d. 8 (20) L istopada 1867 r.
* --------------------  Machnikowski.

N ’ D '  n o .  a £ n P “ m t ” > e t i - H 0 i l

Bu3MBaerb . t eii6v f i l i  l 'c*'
B i l i a r o  K H T w a  4 e p e u . , ^ / l n i P a 0 o T H H K a  6 m *
HM ft A n n n o B C K . r o  5 5 L .
404*eH in  30-h 4Heft „tb  B1* n P°-
.,„043  HenpeMemio « Ł cef, c  
BT» npoTHBHOM-b C 4 y . , a t  6y4 eTŁ c V h £ L "  
CTyU4eH0 no 33KOHy. no-

r .  I I 4 0 H K T , ,  H o h 6 [>h 2 2  ( 4 e K a 6 .  4 , i g 67 
npe4cE43Te4hcTByioułifi C y 4 h H i

HsB04BopcKiH.

N. D. 7671.
Jana Jaworskiego

Cn
B B l l l ł l l l l / i  U J l J

n a  r o k  1 8 6 8

ją c , iż wszelkim  wymaganiom je s t  w stan ie  
zadosyć uczynić. Sale na wesela i obiady 
oddzielnie są  urządzone. O b s t n i u n k i n a  
m iasto zak ład  przyjm uje.
4 — 18361 J e a n .

w yszedł z  druku  i zaw iera 30 artykułów  
z 84 drzeworytami.

C e n a  E x e m p la r z a  R s .  1 (z łp . 6  g r . 20 ).
S k ł a d  O ł ó r o ł i y  w D rukarni wydawcy 

p rzy  ulicy K rakow skie-Przedm ieście, w p a ­
łacu  S tanisław a H rab i Potockiego Num er 
415 n a  przeciw kościo ła  S go Józefa  Oblu­
bieńca N. M. P .— Oprócz tego, sprzedaje się 
we w szystkich K sięgarn iach  i Składach ma- 
terjałów  piśm iennych w W arszaw ie i na  P ro ­
wincji.

N  D. 7675.
ZAKŁAD KĄPIELOWY

w  i c a u w l r ,
K o ł o  Z ł o c z o w a  w  G a l i c j i ,

zaw ierający kurację hydrolhtrapeulycztią , kąpiele 
rzeczne w JBngu i  gim nastykę, jes t otwarty 

zimą i  latem.
Ten zak ład  ma pokoje piękne, duży park  

p rzy  gościńcu prowadzącym  do Brodów, ma 
staw ek z bacikiem  do jazdy, re stau rację  z bi­
lardem , w ielki salon do tańców i pocztę.

Cena za  pokój, kurację  i usługę wynosi 
tygodniowo 10 złr. 50 cent. w. a. Są jednak  
tań sze  i d roższe  pokoje do wynajęcia.

W  pobliżu  zak ład u  znajdują się urocze 
okolice Podhorzec, gdzie się  najwięcej odby­
w ają przechadzki.

L istow ne zam ów ienia adresują  się do dy­
rekcji w Sasowie.

F r a n c i s z e k  I T I e d w e y ,  
D yrek to r zak ładu  w Sasowie.

N. D. 74S9.

I
( -

RESTAURACJA
W
Nowo otw orzona R estau rac ja  w obszernym  

i ozdobnym lo k alu  z oddzielnemi 6-m a gabi­
netami. poleca s ię  łaskawym  gościom, z do­
borem  potraw  i win oryginalnych, zapewnia-

N. D. 7687.

K alendarz  P r e m jo w y  [ I lu s tr o w a n y ,
wydany nakładem  . l ó z ^ l a  H a i i C i n a n .  
na  rok  p rzestęp n y  1868 wyszedł z druku , 
C ena exem plarza  kop. 22% , na  pap. weliu. 
kop. 37% . Każdy nabywca tego kalendarza  
b ierze udzia ł w rozdaw nictw ie premiów z ło ­
żonych z obrazów i sztychów w ogólnej w ar­
tości K a .  1 5 0  ( s ł j » .  i .O O O ) .  k tórych 
losowanie zastosowane będzie do Tabeli L o-

torji K lasycznej. Osoby nadsy łające  kop. 25 
o trzym ają  kalendarz franco, zaś przy 10 cx- 
1 g ratis. Tam że wyszły K a l e n d a r z y k *  
k i r K z n a i k o w e  n a  r o k  1 8 6 8 .  Cena 
exem plarza kop. 3 (gr. 6), tak iż  z MAPKĄ 
K R Ó L E ST W A  PO LSK IEG O  kop. 5 gr. 10), 
i PU G IL A R E SO W Y  przek ładany  papierem  
do no tatek  kop. 5 ("gr. 10). P rzytem  ma ko; 
nor powyższa X ięgaru ia  pow tórnie upraszać 
w łaścicieli K A LE N D A R Z Y  za rok  1867, 
opatrzony następującem i num eram i, o łaska­
we zgłoszenie się  po odbiór przypadających 
im prem ji, a  mianowicie: N r. 159% 1220, 673, 
1578, 1857,4611, 618, 776, 874, 836, 942, 
1 128, 1151, 1198, 1227, 1239, 1366, 1391, 
1396, 1440, 1601, 1712, 1830, 2084, 2201, 
3621, 5567.

N. D. 7667.

U PRZYW ILEJOW ANA

F A B R Y K A
B R A C I

POLAKIEWICZ
przy ulicy Bonifraterskiej Nr. 2162, 

p o s i a d a j ą c a  ( l w a  © ł o w n e  S k ł a d y

p rzy  u licy  Rym arskiej Nr. 471 łit. g. 
i przy  u lic y  N ow y Św iat Nr. 1303.

dolecą się przy nadchodzących św iętach B o ż e g a  l a r a d z c n i n  z zapasem  odleżałyek 
doborowych C i f  CS ( K  na różne ceny, a szczególaie ł l ł t i e r w a  (po 3 rsr . sto ), Ł o i* -  
d r e s  (po 5 r s r  ) i  R e g a l i a  (po 8  rsr. sto).

C .j  g a r a  te  m o żn a  k upow ać ta k  w d z ie s ią tk a c h  j a k  i w se tk a c h . 1 —138)1

j N. D. 6811.

Liebig’s Extract of Meat Company,
L i m i t e d  L o s i d o n .

Z N I Ż O N E  C E N Y
skutkiem powiększenia produkcji na

EXTRACT MIĘSNY LIEBIGA
( l A l r a c t u m  c a - m i s  U e b i g ) ,

którego we w szystkich znaczniejszych handlach w K rólestw ie Polskiem  nabyć m ożna po następu jących  cenach:
1 fu n t angielski w słoiku 7s funta angielskiego w słoiku '/, fu n ta  angielskiego w słoiku %  fun ta  angielskiego

R ubli srebrnych 4 kop. 30, R ubli srebrnych 2 kop. 16, _ Rubli srebrnych 1 kop 15, K opejek 60. °
S przedaż  hurtow a zała tw ia  się tylko przez K orespondentów  Tow arzystw a.

Korespondentem Towarzystwa w Warszawie jest E r a i e s t  © « iy ,  ulica Solna Nr. 805.
Powyższy ex trac t je s t  wyrabiany w Z ak ładzie  Tow arzystw a w Południowej Am eryce pod szczególnym  nadzorem  i gw arancją p ra " ^ 2^  

wości pana  B a r o n a  J .  v o n  Ł l c h l g  i jego delegowanego pana M .  v o n  P e t t e n h o f e r ,  k tórych podpis na  etykiecie każde£ 
sło ika znajdu je  się.

R ada sądowa na W ystaw ie Paryzkiej w 1867 r. p rzyznała  tem u extractow i D i v n  z ł o t e  I T I e d n l e .
Nazw isko E x t r a c t  m i ę s n y  L i e h l g A  albo B s t r a c t n n i  c n r n i s  M e h l j ę ,  je s t  w yłączną w łasnością Tow arzystw a ' 

s trzegą się od naśladow ania go.
E x tra c t ten przygotowany z najczystszego i najświeższego wołowego m ięsa, je s t  zupełn ie  wolny od tłu stości i k lejow atych m at-erJ1’ 

przechow uje się  la ta  bez zepsucia i służy  za  posilny bulion dla słabych, chorych, szpitali, restau racji, hoteli, jak o  posiłek  d la całych »raYe’ 
d la podróżnych, górników jako na jtańszy  środek dla p rzy rządzan ia  zup, sosów, ja rzy n , etc. etc., a  zarządy  lekarsk ie  przyznały , iż tett 
e x trac t z powodzeniem  był używanym w wodnych puchlinach, suchotach, b iałaczkach , skrofułach  i szkorbu tach  u dzieci. .

•Jeden fu n t ex trac tu  je s t  w ystarczającym  na przygotow anie 200 porcji posilnego bulionu, a  zatem  jed n a  porcja zaledw ie około - 
piejek kosztuje.

Z upoważnienia D y rek cji  L ie b ig ’s Extract o f  Meat Com )any, Lirnitet, Londo n
Ham burg, 

L is to p ad  1867. SCHLUTER & US A A O S.
Pow ołu jąc  się na powyższe ogłoszenie, mam zaszczyt u p raszać  szanow ną h and lu jącą  publiczność, aby raczy ła  p rzesy łać  swe ° L ry 

lunki do mnie pod wyżej wskazanym  adresem , lub też  do domu handlowego J .  F r e i d e r  1 S j ł ó l U a  u lica  B ielańska Nr. 6 0 9 , .“  
tak  sprzedażą jako  i przyjm owaniem  zleceń zajm ować się  będzie.

5— 16564 £ r n e s t  © » iy  w Warszawie, ulica Solna Nr. 805.

y  P D W n r iT T  T>rTr ruff,, N >nlłowvm W » r« aw > W m  —  7,u pozw olen iem  C enzur

U r OCZYSTYCH DZIENNIK WARSZAWSKI PRZEZ DWA DNI, NIE WYJDZIE.


